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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższym odręcznym dyplomem pod­
pułkownikowi i komendantowi ciężkiej ba- 
teryi dywizyi nr. 6, Maurycemu R c i c h ­
li o l d ,  nadać najmiłościwiej stan szlachecki 
z godnością „Edler“.

Minister skarbu zamianował poborcę, 
Franciszka Ksawerego D ę b i c k i e g o ,  głó­
wnym poborcą podatkowym dla okręgu kra­
jowej dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Dyrekcya poczt i telegrafów przenio­
sła ofieyała pocztowego, Andrzeja D u t ­
k i e w i c z a ,  z Oświęcima do Podwołoczysk, 
a asystenta pocztowego, Juliusza P i e t r u -  
s z e w i c z a ,  z Podwołoczysk do Lwowa.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała rzeczywistego nauczyciela szkoły lu­
dowej w Witkowicach, a prowizorycznego 
nauczyciela szkoły ludowej w Czańcu, Woj­
ciecha K l i m c z a k a ,  rzeczywistym nauczy­
cielem szkoły etatowej w Czańcu; tymcza­
sowego nauczyciela, Michała M i g d a ł a ,  
w Grobli, rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Grobli; tymczasowego nauczy­
ciela, Michała M o s z a ,  w Remenowie, rze­
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w 
Remenowie; tymczasową nauczycielkę, Annę 
S c h m i d t ,  w Tyczynie, rzeczywistą nau­
czycielką szkoły etatowej w Tyczynie; młod­
szą nauczycielkę, Stanisławę Ze j m o w ą ,  
W Bochni, rzeczywistą nauczycielką szkoły 
etatowej dziewcząt w Bochni.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 25 lipca.

W Anglii panuje ogólne niezado­
wolenie, którego objawy uwidocznia­
ją się jaskraw o w prasie. Przyczyn 
niezadowolenia namnożyło się w o- 
statnich czasach sporo, chociaż głó- 
wnem ich źródłem jest ciągle kwe- 
styairlandzka. Charakterystycznym jest 
przytem objaw, że pesymizm we 
wszystkich sprawach opanował dzien­
niki stronnictwa zwycięzkiego, m ia­
nowicie torysów. Za wszystko złe je ­
dnak czynią odpowiedzialnymi Irland­
czyków, dla których, jak się zdawa­
ło, nie ma wyjścia z kłopotów, są ­
dząc zaś z prasy torysowskiej, oni to 
w łaśnie są przyczyną wszelkich tru ­
dności, z któremi gabinet ma do wal­
czenia wewnątrz. W obec tak jaw ne­
go przyznawania się do wielorakich 
trudności w prasie, bledną optymi­
styczne zapewnienia -w parlam encie 
p. Balfoura, m inistra dla spraw  ir­
landzkich, że wytrwanie przy dotych­
czasowym systemie uspokoi i przeje­
dna Irlandyę. Wielu z unionistów, a 
w ich rzędzie p. Balfour, utrzymywali, 
że rdzeń sprawy irladzkiej nie tkwi 
w polityce, ale w sprawie ekonomicz­
nej i społecznej, a dalej, że w spra­
wach tych nastąpi zwrot na lepsze, 
skoro nie będą sztucznie podnoszone 
lub podniecane przez agitacye zbro­
dnicze. Niezadowolenie miało tedy być 
sztuczne, miało być wyłącznie dzie­
łem występnych knowań agentów. 
Zapatrywaniom tym wszakże zaprze­
czyły fakta i to w bardzo krótkim 
czasie. Gdyby fakta te przytaczane

były przez członków ligi agraryjnej, 
mogłyby budzić wątpliwość. Ale o- 
głoszone one zostały przez dygnita­
rzy Kościoła katolickiego, przez hie­
rarchię, która uznawszy z pokorą do­
niosłość słów W atykanu, podnoszące­
go veto przeciw nadużyciom, wyka­
zuje po kolei wadliwości i mówi o 
wielkim ucisku, o ciężarach ekono­
micznych i niesprawiedliwości wzglę­
dem dzierżawców irlandzkich. Wyni­
ka zatem z powyższych zażaleń, że 
nie nastąpił zwrot na lepsze, że i to, 
co poczytywano za rdzeń sprawy tra ­
piącej Anglię, nie zostało rozwiązane 
i że nie sztuczne podniecanie, ale rze­
czywistość sm utna jest przyczyną 
stanu takiego, jaki istnieje.

Widzą to oczywiście stronnictw a 
wszystkie, a prasa frakcyj rozm ai­
tych zaznacza to i robi się z tego w 
opinii publicznej, dziwne jakieś roz­
przężenie. P rasa torysowska stara 
się znowu odwrócić uwagę od tej 
drażliwej kwestyi ekonomicznej, a 
zwrócić ją  na polityczne wichrzenia, 
na walkę parlam entarną i połączone 
z nią symptomy stagnacyi, wywoła­
nej przez opozycyę irlandzką. Prawda, 
że opozycya ta była powodem opó­
źnienia prac parlam entarnych , ale z 
zamiarami temi nie ukrywała się 
wcale. Sama zresztą, bez pomocy wiel­
kiego stronnictwa liberalnego, nie by­
łaby tego dokazała. Ostatecznie c ier­
pi całe ciało prawodawcze, ale nie 
mniej trudne stanowisko ma i gabi­
net i to naturalnie było głównym ce­
lem zjednoczonej opozycyi. Organ mi- 
nisteryalny zawiadomił już w drodze 
półurzędowej, że w roku bieżącym 
zwołana być musi druga sesya, je ­
sienna. Z tego ponowne i powszech­
ne niezadowolenie. Normalne sesye

bowiem kończą się zwykle w drugiej 
połowie sierpnia a ferye trw ają do 
pierwszych dni lutego w roku na­
stępnym. W roku bieżącym zaległo 
tyle prac, że rząd odracza sesyę po­
dobno już w pierwszym tygodniu 
sierpnia i zwołać ją  ma w jesieni. 
Deputowani są z tego niezadowoleni 
a prasa podziela to nieukontentowa- 
nie. Niektóre organa dały do zrozu­
mienia, że po zbadaniu sprawy oskar­
żeń przeciw Parnellowi, sparaliżowa- 
nem będzie stronnictwo irlandzkie, 
wskazówka ta jednak wywołała tylko 
ponowne rozjątrzenie i spotęgowała 
przezorność strony atakowanej. Nato­
m iast wątpliwą jest rzeczą, czy prze­
powiednia ta  oparta je st na jakiej 
podstaw ie, bo w sprawie zapowie­
dzianego śledztwa wielu Irlandczy­
ków z zagranicy zgłosiło się już z 
dowodami, mającemi wykazywać bez­
podstawność oskarżeń. Nakoniec stron­
nictwo liberalne Gladstona poczytuje 
zamiar paraliżowania całej frakcyi 
środkami oszczerstw, za rzecz nie­
godną i wzywa do krucyaty przeciw 
gabinetowi, który pozwala na używ a­
nie podobnej broni.

Kuch ludności w Austryi w roku 
1880.

C. k. komisya statystyczna ogłosiła 
ostatniemi czasy szczegółowe daty, odnoszą­
ce się do ruchu ludności w r„ 1886, które 
dają w ogóle bardzo pocieszający obraz ca­
łości. W ciągu roku 1886 urodziło się o 
197.605 więcej niż zmarło, a rezultat ten 
przewyższa znacznie nietylko rok poprzedni 
(1885), lecz przeciętną ostatnich lat pięciu. 
Z końcem r. 1886 ogólna cyfra ludności wy­
nosiła 23.388.111 dusz, z tycn 11,882.226 
płci żeńskiej.

Trzema głównemi czynnikami ruchu

P I Ę K N A  H A L K A
(Ciąg dalszy.)

Halka nie desperowała wcale, a przy­
najmniej nie okazywała swej rozpaczy w 
posób, w jaki lud nasz zwykł ją okazywać. 

Dziewczyna nie szlochała, nie zawodziła; 
stała ciągle w tej samej pozycyi, wsparta 
głową o żelazną sztabę, bo czuła, że jej 
ciało mdleje. Płomienie całą siłą buchają­
cego teraz ognia padały na jej twarz i o- 
świecały jej trupią bladość; usta dziewczę­
cia drżały jak w febrze, a głowa osuwała 
się coraz niżej, spostrzegłszy to matka, pod­
biegła ku niej, ujęła ją w objęcia, posa­
dziła na ławce przy sobie, a ściskając i ca­
łując, zaczęła nad nią zawodzić. Halka 
tuliła się do kochającej, matczynej piersi 
i po chwili rozpłakała się rzewnie i cicho.

Długo tak płakała pierwszemi łzami, 
które zkądeś głębiej niż z oczu padały. 
Rtóż opowie, ile w nich było żalu, rozpa­
czy i wstydu, lecz zarazem ile miłości i 
szczęścia. W pierwszej chwili sama myśl 
Jowrotu Ja n a , o którym tak była zapomnia­
ła, jak żeby nigdy nie istniał dla niej, na­
pełniła ją przestrachem bez granic. Przez 
tą chwilę, przez którą na niego oczekiwała, 
budziła się w jej sercu jakby dzika niena­
wiść ku tem u, który swym powrotem sta­
nął pomiędzy nią a ubóstwianym Stefanem ; 
W obec tych obaw, drugie jej uczucie było 
Pełne radości i szczęścia niewysłowionego, 
a teraz, gdy się dowiedziała, że miłość dla niej 
spowodowała obecną narzeczonego niedolę, 
toztkliwiła się nad nim i serdecznemi łzami 
boleść swą na zewnątrz wylewała. Z natu­
ry prawą była i uczciwą, w obecnej chwili 
esuła, że nią być przestała, czuła, że skrzy­

wdziła i zdradziła wiernie ją kochającego 
Jana i zdawało jej się, że tonąc we łzach, 
tonie w jakiejś bezdennej rozpaczy. Jak nie­
raz wśród deszczu ulewnego, błyska niespo­
dziewanie słońce na niebie, tak i wśród łez 
Halki błysnęła nagle przed jej oczyma sło­
neczna postać ukochanego, która łzy te o- 
suszyła i westchnienie ulgi wydobyło się z 
piersi dziewczyny. Kochała gorąco, namię­
tnie, pierwszem zbudzeniem uczucia, całą 
siłą, wiarą, świętością serca swych lat 
siedmnastu — czuła się wolną do jutra.... a 
jutro....

Jutro przyszło i w objęciach kochan­
ka o całym zapomniała świecie, tak, jak on 
o swoich zapomniał postanowieniach. Halka 
żyła jedynie tą chwilą spędzoną przy nim, 
reszta czasu była szeregiem godzin, pod­
czas których spełniała swoje zajęcie mecha­
nicznie jak automat, jak gdyby tylko ciało 
jej czuwało, a dusza spoczywała w głębo- 
kiem uśpieniu. Rodzice, sądząc, że to zgry­
zota z powodu Jana tak na nią działa, żal 
jej koili jak mogli, budząc ją co ranka na­
dzieją, że narzeczony w ciągu dnia się u- 
kaźe, obiecując co wieczór, że niechybnie 
jutro się zjawi. Halka ani słowa nie odpo­
wiadała, tylko słuchając tych pociech, brwi 
jej marszczyły się silnie, a oczy nabierały 
jakiejś stalowej barwy i stalowego blasku. 
Czasami wychodziła drogą od lasu, mówiąc 
że idzie na spotkanie Jana i układała sobie, 
że jeżeli go spotka, to mu powie, żeby sobie 
poszedł i już nigdy nie wracał, że ona go 
widzieć nie pragnie, mówić z nim nie chce, 
słuchać nie może, że go nie kochała, nie 
kocha, kochać nie będzie nigdy... nigdy... bo....

Bo.... tutaj myśli trudniej układały się 
w słowa, twarz dziewczyny okraszał rumie­
niec i już nic do powiedzenia nie znajdo­
wała, tylko usta jej szeptały głosem pie­
szczotliwej słodyczy: „Stefan 1 Stefan!" jak­
by to słowo, przed którem się jej serce u­

ginało, do którego płakały i śmiały się jej 
oczy, miało jakieś nadludzkie, nadziemskie 
znaczenie.

Dni dziesięć minęło. Późnym wieczo­
rem młody strażnik spiesznym krokiem zdą­
żał ku lasowi. Udało mu się za specyalną 
protekcyą uzyskać pozwolenie wydalenia się 
z Z. na trzy dni, i jak ptak wypuszczony 
z klatki, jak wygnaniec powracający po la­
tach do ojczyzny, za którą duszą całą tę­
sknił, tak lekko, swobodnie zdążał Mąluga 
ku chacie gajowego.

Serce mu rosło, w uszach tętniało na 
myśl, że za chwilę przyciśnie do piersi u 
kochane dziewczę; migała mu przed oczy­
ma blaskiem ogromnym niby, łuna bijąca 
wśród nocy najmilsza postać. Śmiał się, od­
powiadając już na uśmiech, jakim go powi­
ta, oczy mu się wyrywały do jej bława- 
tnych oczek, nigdy jej tak nie kochał, ni­
gdy tak jak teraz!... Co ona tam porabia? 
może tęskni za nim i przeczuwa, że zanim 
cały księżyc wyjrzy na świat Boży, on już 
przy niej będzie! Westchnął głęboko, oddy­
chając z rozkoszą balsamiczną wonią wio­
sennego wieczora; szczęściem każda żyłka 
jego ciała płynęła 1

Chcąc sobie skrócić drogę, porzucił go­
ściniec i przecinając przez łąki i lasy, wszedł 
na pagórek, z którego zszedłszy ścieżką ko­
ło stawu, kilka staj zaledwo dzieliło go od 
chaty gajowego. Tuż przed sobą widział 
staw, którego wody srebrzyły się od świa­
tła księżyca. Przyspieszył jeszcze kroku, na­
gle stanął.... i jakby piorunem rażony, za­
chwiał się, cofnął o krok i oparł o najbliż­
sze drzewo. Na łące, nad stawem, stała Hal­
ka, a przy niej Stefan.... Poznał ich od ra­
z u , oczy jego szeroko rozwarte, widziały jak 
w biały dzień każdy ich ruch, niemal każ­
dy rys twarzy. Zdawało mu s ię , że jakiś 
głos piskliwy, syczący, szepcze mu do ucha 
krótką, a dla niego tak strasznie bolesną

historyę tych dwojga. Krew uderzyła mu 
do głowy, zakipiała w nim całą wściekłością 
boleści i zgrozy.... rzucił się naprzód z stra- 
sznem przekleństwem na ustach, z rękoma 
w górę wzniesionemi, chciał ich oboje za­
bić, zdruzgotać, podeptać nogami.... Ale głos 
zamarł na otwartych ustach, w głowie mu 
się zakręciło, ręce opadły obejmując drzewo 
i całą siłą cisnął je do siebie, gryzł twardą 
korę, myśląc, że on tego niegodziwca, który 
stał przy Halce, trzyma w swoich objęciach, 
że kurczowo zaciskające się zęby wpija w 
jego ciało. Szamotał się tak biedaczysko, 
mocując się z tern nieruchomem drzewem, 
które swą odporną siłą urągało jego słabo­
ści, lecz on nic nie czuł, mc nie wiedział, 
oszalały bólem i wściekłością.

Oni tymczasem, nie wiedząc, że o kil­
ka kroków od nich serce człowiecze pęka, 
mówili do siebie półgłosem, a raczej on 
mówił tylko. Ona słuchała ze spuszczoną 
głową, z założonemi rękoma, z zaeiśniętemi 
wargami, jakoby na nich krzyk powstrzy­
mać chciała.

On mówił tylko... mówił, że wyjeżdża 
jeszcze dzisiejszej nocy, że długo , a może 
nigdy nie wróci w te strony, że jej życzy 
szczęścia, że piękną H akę często wspomi­
nać będzie, i prosi .ją, by na jego pamiątkę 

i kupiła coś do wyprawy. To mówiąc, wci­
snął jej w rękę zwinięty papier, ale ta rę­
ka rozwarła się,  papier upadł na ziemię, 
a Halka patrząc nań , cofnęła się jakby ze 
wstrętem. Nic nie rozumiała, nic nie sły­
szała, tylko, że Stefan wyjeżdża, że nie 

i powróci, że go więcej nie zobaczy. Te sło­
wa szumiały jej w głowie, jak szumią zbli- 

.żające się wody wylewu.
Młody człowiek mówił coraz pieszczo­

tliwiej , pragnąc z ust jej choćby jedno 
słowo usłyszeć, ale te usta się nie rozwarły, 
oczy się nie podniosły, stała jak posąg ka­
mienny. Objął ją  w pół, całował namiętnie



ludności są jak wiadomo: urodziny, śluby i 
śmierć. W roku, o którym mowa, statysty­
ka cywilnej ludności wykazuje 180,191 ślu­
bów, 876.Ó63 żywo urodzonych i 678.458 
wypadków śmierci. Na tysiąc tedy miesz­
kańców ludności cywilnej, przypada 7 8 prc. 
ślubów, 38 żywo urodzonych i 29-3 wypad­
ków śmierci. Zatem okazuje się pomyślny 
charakter roku 1886; liczba ślubów w po­
równaniu z przeciętną cyfrą ostatniego dzie­
siątka lat (1877—1886), podniosła się o 4 
procent; żywo urodzonych o 2-7 prc., nato­
miast liczba wypadków śmierci zmniejszyła 
się o 0'6 prc. W szeregu krajów koronnych, 
które postępują w takiem polepszeniu sto­
sunków, zajmuje Galicya jedno z najpierw- 
szych miejsc, gdy tymczasem Czechy wy­
kazują najmniej pomyślną tendencyę.

Co się [tyczy związków małżeńskich, 
to tu budzi przedewszystkiem interes wiek 
oblubieńców. Najmłodszy z wstępujących 
na ślubny kobierzec miał lat 15, najstarszy 
nowożeniec lat 87. Tamten był Dalmatyń- 
czykiem, ten zaś Wiedeńczykiem. Najmłod­
sza oblubienica (w Dalmacyi, starostwo Se- 
benico) liczyła lat 13, najstarsza (w Dubro­
wniku) 84 lat. Największą liczbę oblubienic 
w wieku 14—15 lat wykazywały Galicya i 
Bukowina. Z 86-letnim nowożeńcem spoty­
kamy się w Limanowie w Galieyi, z 80-le- 
tnią oblubienicą w Opawie na Szląsku.

Z przystępujących do związku mał­
żeńskiego mężczyzn najwyższa liczba (45 
procent) była w wieku od 24—30 l a t , 
z kobiet przeszło 30 procent w wieku od 
20--24 lat, a taki sam procent przypada 
na wiek od 24—30. Z wyjątkiem Galieyi, 
Bukowiny i Dalmacyi, okazuje się w ogóle 
przecięciowa tendeneya przeciw zbyt wcze­
snym małżeństwom. Godną jednak uwagi 
jest wysoka względnie cyfra małżeństw, 
gdzie różnica wieku między mężczyzną i 
kobietą jest zbyt rażącą. I  tak statystyka 
wykazuje 46 takich małżeństw, w których 
mężczyźni niżej lat 24 żenili się z kobie­
tami wyżej lat 50, a 41 małżeństw, gdzie 
mężczyźni wyżej lat 46 przystępowali do 
ołtarza z oblubienicami niżej lat 20. Na 100 
nowożeńców było przecięciowo 82 mężczyzn 
i 89 kobiet, wchodzących po raz pierwszy 
w śluby małżeńskie, a 18 mężczyzn i 11 
kobiet, które żyły już w stanie małżeń­
skim. Ślubów mięszanych zawarto w r. 1886 
ogółem 1538, z tych 1373 między katoli­
kami i protestantami.

Statystyka urodzin ma zarówno pocie­
szający charakter jak cały ruch ludności. 
W r. 1886 zapisano do regestrów 876.063 
żywych i 24.940 nieżywych dzieci.

Najważniejszą w tym dziale okolicz­
nością jest fakt legalności i nielegalności 
urodzonego potomstwa, z której można wy­
snuć ważne wnioski o moralności danego 
społeczeństwa. Najgorsze pod tym wzglę­
dem są stosunki, podobnie jak wiatach daw­
niejszych, wKaryntyi, gdzie prawie połowa 
urodzonych (456 na 1000) przypada na 
dzieci nieprawego pochodzenia. Spotykamy 
tu cyfry które muszą każdego zastanowić. 
W Celowcu obok 187 dzieci prawych spo 
tykamy 503 nieprawych, w obwodzie St. 
Veit obok 637 dzieci ślubnych 1130 nie­

w usta i oczy, ona pozostała zim na, 
nieruchoma w jego uścisku, a usta Stefana 
napotkały zimne, jakby umarłe usteczka 
dziewczęcia. Tymczasem czas mijał, on już 
odjeżdżać musiał, więc rozgniewany i znie­
cierpliwiony postępowaniem Halki, mruknął 
coś ogłupiej romansowości wiejskich gąsek,
i nie odwróciwszy się naw et, skoczył na 
konia uwiązanego opodal i oddalił się wy­
ciągniętym kłusem.

Dziewczyna całą postacią zwróciła się 
za nim, a kiedy tentent kopyt konia już 
nie dochodził jej uszu, złożone ręce pod­
niosła do góry i krzyk straszny, okropny, 
rozdzierający wydarł się z jej piersi, a echo 
lasu niby łkaniem nań odpowiedziało. Krzyk 
ten na wskroś, jak mieczem, przeszył serce 
strażnika, obudził go zarazem z szału. Ra­
miona jego się rozwarły, spojrzał przed 
siebie, zobaczył Halkę sam ą, przypomniał 
sobie wszystko, i jednym skokiem był przy 
niej.

— HalkoI -  Nie ruszyła się,  miała
ciągle ręce wzniesione do góry, a oczy, pełne 
rozpaczliwego wyrazu, zwrócone w stronę, 
w której znikł jej młody kochanek.

— Halko! — powtórzył strażnik — 
Halko 1

Jak żeby w tej chwili dopiero wołanie 
jego usłyszała, dziewczyna odwróciła się 
żywo, spojrzała na Jana, i rzuciła się w tył. 
Rucn t e n , pełen odrazy, stopił od razu 
w serc Malugi uczucie litości, z jakiem biegł 
do n ie j; z ust jego popłynęły niby by­
strym potokiem gorżkie słowa strasznego 
przekleństwa.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Alces.

ślubnych. Po Karyntyi zajmuje pierwsze 
zaraz miejsce Salcburg (276 dzieci niepra­
wych na 1000 dzieci ślubnych) następnie 
Styrya (260 na tysiąc). Ten sam stosunek 
zachodzi w Dolnej Austryi, jakkolwiek znacz­
nego jeśli nie przeważnego procentu w tej 
mierze dostarcza Wiedeń... W porównaniu 
z poprzedniemi latami Salcburg i Karyntya 
wykazuje pewne obniżenie w liczbie urodzin 
nieprawych dzieci. Stosunek żywych uro­
dzin do martwych jest 972 :28 na tysiąc, 
przeważna część nieżywych urodzin wypada 
na nieprawe potomstwo (39 na 1000), pod­
czas gdy liczba nieżywych urodzin prawe­
go potomstwa wynosiła 24 na 1000.

Co do płci przeważa ciągle jeszcze 
liczba urodzin dzieci płci męskiej (na 1000 
dziewcząt, 1070 chłopców) śmiertelność
wszakże większa między dziećmi płci męz- 
kiej sprawia, że w późniejszym wieku płeć 
żeńska przeważa. Fakt ten można obserwo­
wać już przy obliczeniu stosunku martwych 
urodzin według płci (na 1000 nieżywych 
dziewcząt, rodzi się 1315 nieżywych chłop­
ców).

Co do pory urodzin, to najwięcej uro­
dzin przypada na dwa pierwsze miesiące 
roku. W styczniu 1886 r. rodziło się w 
Przedlitawii dziennie przecięciowo 2684 
dzieci, 2641 w lutym, potem następuje maj 
(2508); najniższą cyfrę urodzin wykazuje 
grudzień (2318).

W r. 1886 urodziło się 20.214 bli­
źniaków, 348 trojaków i cztery czworaki (u- 
rodzone martwe).

Cyfra śmiertelności wykazuje w tym 
peryodzie obniżkę o 1'6 prc. (678.458 wy­
padków śmierci). Prawie połowa zmarłych. 
(48 prc.) przypada na dzieci niżej lat 
pięciu.

Śmiertelność dzieci nieprawych jest 
znacznie większą niż między prawem po­
tomstwem. W ogóle umiera czwarta część 
wszystkich dzieci przed ukończeniem pierw­
szego roku życia.

Kobiety żyją w ogóle dłużej niż męż­
czyźni. Między 9 9 —100 letnimi starcami 
zmarło 19 mężczyzn a tylko 10 kobiet. Po 
stu latach stosunek ten przedstawia się jak: 
20 i 31.

Największa śmiertelność panowała w 
marcu (2327 wypadków śmierci dziennie), 
najmniejsza w sierpniu (1597).

W dziale legitymacyi dzieci niepra­
wych czytamy, że liczba dzieci ulegitomo- 
wanych per subseąuens matrimonium wyno­
siła 19.262 głów. Z tego 43 prc. przypada 
na dżieci niżej dwu lat, z czego wypływa, 
że najczęściej urodzenie dziecka w niepra­
wym stosunku staje się powodem do za­
warcia małżeństwa. Zachodzą wszakże wy­
padki legitymacyi w późniejszym wieku (w 
r. 1886) zdarzyły się cztery wypadki legi­
tymacyi osób, które przekroczyły trzydziesty 
rok życia.

Ostatni dział zawiera wykazy osób 
uwolnionych ze związku, lub przyjętych do 
związku państwowego. Cyfry te są następu­
jące : Uwolniono osób 4063 (z tych 1004 
osób wydaliło się do Prus). Przyjęto 3433 
osób (z tych 1082 pochodzących z Węgier).

Badając te pozycye według wyznania, 
zobaczymy, że uwolniono katolików 3600, 
przyjęto zaś tylko 1930 , podczas gdy sto­
sunek przyjętych i zwolnionych wynosi 
między protestantami 709 : 137, między 
żydami 741 : 290.

Zjazd Monarchów.
Opis pobytu cesarza Wilhelma na dwo­

rze rossyjskira, zakończyliśmy wczoraj wy­
liczeniem uroczystości, jakie odbyły się w 
trzecim dniu pobytu cesarza niemieckiego 
w Peterhofie. Czwartego dnia pobytu t. j. 
w niedzielę 22go b. m. jak to już nam tre­
ściwie doniosły depesze, odbyło się nabo­
żeństwo w kościele protestanckim, na któ- 
rem byli obecni cesarz Wilhelm i ks. Hen­
ryk, poczem udali się na nabożeństwo do 
kaplicy prawosławnej, na którem znajdo­
wała się cała rossyjska rodzina cesarska. 
Cesarz Wilhelm podawał ramię carowej. 
Miało być zastawione potem śniadanie na 
yachcie „Hohenzollern" i odbyć się prze­
gląd niemieckich pancerników. Tymczasem 
śniadanie zastawiono w apartamentach ca­
ra Aleksandra III, przy którem grała orkie­
stra pałacowa. Po śniadaniu odbył się spa­
cer w powozach, w którym wzięli udział 
cesarz Wilhelm, ks. Henryk oraz w. książę 
Włodzimierz z małżonką. O godzinie siódmej 
zasiedli wszyscy do obiadu galowego, na
który otrzymał zaproszenie ks. richaumburg- 
Lippe, dwanaście osób z orszaku cesarza 
niemieckiego, siedmnaście osób z eskadry 
niemieckiej, dowódzca amerykańskiej kor­
wety, 7 osób z ambasady niemieckiej oraz 
ambasador, wszyscy posłowie i obcy dyplo­
maci. Hr. H. Bismarck i minister Giers, 
siedzieli przy stole cesarskim. Cesarz Wil­
helm siedział po prawej stronie cesarzowej. 
Obaj monarchowie wznieśli wzajemne toa­

sty. Podczas obiadu grała balowa orkie­
stra. Po obiedzie podano kawę na balkonie 
od dziedzińca ; obiad skończył się o godzinie 
9. Rozpoczęła się już była wielka ilumina- 
nacya dolnego parku i cesarz Wilhelm po­
prowadził cesarzowę do powozu. Wypito 
herbatę w Monplaisir. Niezliczone tłumy 
przechadzały się po aleach. Stół cesarski do 
obiadu zastawiony był na 60 osób złotemi 
naczyniami, a srebrnemi inne stoły. Ukaza­
no się wzajemnie w rossyjskich i pruskich 
mundurach. Carowa miała białą suknię ze 
wstęgą orderu św A ndrzeja, w. księżne 
miały na sobie wstęgi orderu Katarzyny. 
Po prawej stronie ministra dworu, naprze­
ciw którego znajdowała się carowa, siedział 
ambasador Schweinitz; po’ lewej hr. Her­
bert Bismarck, pp. Tiers, Wannowski, Pos- 
siet i Delianow, hr. Szuwałow i radca sta­
nu Jomini. Przy toaście cara orkiestra in ­
tonowała hymn pruski, a przy toaście ce­
sarza Wilhelma hymn rossyjski.

O godzinie 11 wieczór, monarchowie 
udali się osobowym pociągiem do Krasnego 
Sioła, gdzie przenocowali, aby na drugi 
dzień być obecnymi przy ćwiczeniach woj­
skowych. Monarchowie jechali do dworca 
przez oświecony park peterhofski i wszędzie 
witano ich okrzykami. U przystani mor­
skiej spalono kolosalny fajerwerk, wśród 
którego ukazały się w brylantowym ogniu 
inieyały cesarza Wilhelma i jego małżonki. 
Do Krasnego Sioła towarzyszył monarchom 
ks. Henryk i liczny orszak. Na drugi dzień 
zapowiedziane były w Krasnem Siole mane­
wry kawaleryi.

Jak już donieśliśmy, cesarz Wilhelm 
przedłużył swój pobyt w Petersburgu o dzień 
jeden. Z Petersburga udaje się cesarz w od­
wiedziny na dwór szwedzki do Stockholmu, 
a ztamtąd do Kopenhagi, gdzie przybędzie 
w niedzielę, 29 b. m. Hr. Herbert Bismarck 
nie będzie towarzyszył cesarzowi do Stock­
holmu , lecz udał się wczoraj z Petersbur­
ga wprost do Berlina.

Według doniesienia do Presse, ma ce­
sarz Wilhelm w powrocie z Kopenhagi na 
Kiel do Poczdamu, odwiedzić po drodze ks. 
kanclerza w Friedrichsruhe.

Presse pisze dalej, że według zgod­
nych doniesień z Berlina i Petersburga 
można spodziewać się ze zjazdu monarchów 
jak najlepszych skutków dla sytuacyi poli­
tycznej i utrwalenia pokoju, naturalnie, o 
ile takie skutki w ogóle mogą polegać na 
jak najlepszych osobistych stosunkach przy­
jaźni pomiędzy carem a cesarzem niemiec­
kim.

Inaczej Standard, który ostrzega przed 
zbytnim w tych wnioskach optymizmem. 
Ks. Bismarck — pisze ten dziennik — jest 
pełen niepokoju: Francya jest mu otwartym 
a Rossya skrytym nieprzyjacielem na śmierć 
i życie. Francusko rossyjskie przymierze jest 
tylko kwestyą czasu."

Królowa Nalali a.
List berliński Koln. Ztg. stara się 

usprawiedliwić postępowanie rządu pruskie­
go w obec królowej serbskiej. W liście tym 
powiedziano, iż w obecnym wypadku ma 
się do czynienia nie z rządem niemieckim, 
lecz wyłącznie z pruskim, który wykonywał 
tu swe prawa zwierzchnicze i w ogóle przy­
sługującą mu władzę. Każdy, kto zna choćby 
tylko pobieżnie podręcznik prawa między­
narodowego, musi przyznać, iż rząd pruski 
nie dopuścił się czynu sprzecznego z tern 
prawem, użyczając pomocy ojcu dopomina­
jącemu się o swe prawa nad małoletnim 
synem. Rząd pruski postąpiłby niezawodnie 
tak samo, gdyby ktokolwiek inny, a nie 
król serbski, żądał od niego pomocy w od­
zyskaniu dziecka. Nieprawdą jest, wywodzi 
dalej Koln. Ztg., jakoby w Berlinie trakto­
wano tę sprawę jako polityczną; owszem, 
rzecz miała się przeciwnie, gdyż dla niego 
było tu decydującem wyłącznie stanowisko 
prawne.

Wobec różnego rodzaju doniesień do­
tychczasowych zachowanie się eksministra 
Risticza w sprawie rozwodowej, zapewniają 
z kół samego Risticza, jak i dyplomatycznych, 
że ten mąż stanu zaaprobował w zupełno­
ści projekt umowy przedłożony królowej do 
podpisu i wyraził ubolewanie z powodu 
szorstkiego odrzucenia go przez monarchinię. 
Tym jednak sposobem p. Risticz nie miał 
zamiaru negować poprzedniego politycznego 
zachowania się królowej Natalii, ani też 
zgadzał się z surowemi krokami wyehodzą-
cemi po za ramy wzmiankowanej ugody. 

Carnot w prowincyi Dauphine.
Wszystkie relacye o przyjęciach pre­

zydenta republiki najpierw w Chambery a 
następnie w Grenobli, brzmią bardzo po­
myślnie. Tylko fanatycy radykalni są nie­
zadowoleni, że tak biskup w Chambery, jak 
i w Grenoble, powitał Carnota uprzejmie.

: Krańcowe organa nazywają to symptoma- 
tycznym objawem obecnej prezydentury. Bi; 
skup w Grenoble ks. Fava mówił o swojej 
bytności w Rzymie, nadmieniając, że był° 
to w chwili, gdy p. Rehaine doręczał Pa­
pieżowi pismo prezydenta z powinszowaniem 
z powodu 50 letniego jubileuszu. Ustęp ten 
przemówienia msgra. Fava brzm iał:

„Leon XIII przyjął pismo pańskie z 
wielkiem zadowoleniem i raczył oświadczyć, 
iż błogosławi osobę samego prezydenta, je­
go rodzinę i całą naszą drogą ojczyznę11* 
Prezydent odpowiedział: „Ksiądz biskup
wie o tern, że jesteśmy rządem umiarkowa­
nia i że staramy się uśmierzać a równo­
cześnie żądamy poszanowania dla wszyst­
kich praw. Spodziewam się, że zechcecie 
pamiętać o tern i że całe duchowieństwo 
w Grenoble przejęte jest takim samym du­
chem."

Przy sposobności wizyty prezydenta 
w Grenoble, spotkały i deputowanego, pana 
Ferry, nadzwyczajne owacye. Gdy się uda­
wał . do liceum, nie kończyły się prawie 
okrzyki na jego cześć. Ale i garstka rady; 
kalnych w Grenoble nie chciała ustąpić i 
zamierzyła kontrdemonstracyę, która się 
wszakże nie powiodła. Poważniejsi na pro­
wincyi zamanifestowali w ten sposób pn 
gnienia swoje, aby u steru republiki stanął 
znowu gabinet umiarkowany.

Wszystkie niemal mowy wygłaszane 
rozpoczynały się od wspomnienia o stosun­
kach rodzinnych dzisiejszego prezydenta 
republiki , tudzież o rozpoczęciu nowej ery, 
gdyż trzeci z Carnotów powołany jest do 
przywrócenia zgody i jedności pomiędzy 
republikanami. Prezydent znajdował dla 
wszystkich i każdego z osobna stosowną 
odpowiedź, ale wystrzegał się własną oso­
bę wysuwać naprzód. Wszystkie hołdy 
przyjmował jako oddawane Francyi i repu­
blice.

Na obiad i wieczorem na ucztę, daną 
kosztem prezydenta w gmachu prefektury, 
zaproszeni byli: p refek t, m er, obecni tam 
z prezydentem ministrowie, Lockroy i Flo- 
quet, senatorowie i deputowani departamen­
tu, generałowie i urzędnicy wyżsi. W cza­
sie pomiędzy obiadem a ucztą zwiedzano 
szpitale, szkoły i zbiory -godne widzenia- 
Tłumy na ulicach wznosiły ciągle okrzyki 
na cześć Carnota, a gdy się niekiedy ode­
zwał luźny głos z rzeszy : Vive Boidaugef, 
zagłuszany był okrzykiem: Vive Floąuet!

Prezydent okazał się i tutaj znowu 
bardzo szczodrym, ofiarował na szpital 1009 i 
franków, 2000 na ubogich a 1000 franków 
imieniem swojej małżonki, dla ubogich ro­
botnic u rękawiczników, Grenoble bowiem 
jest głównem siedliskiem tego przemysłu. 
Reprezentanci tej gałęzi przemysłu złożyli | 
prezydentowi dla jego małżonki rzeźbioną 
szkatułkę z herbem prowincyi Dauphine i 
miasta, w szkatułce zaś sześć tuzinów rę­
kawiczek, sięgających do ramienia.

W sobotę rano wyjechał prezydent 
z Grenoble w otwartym powozie, a za nim 
dwadzieścia powozów, które z gośćmi uda­
ły się do Vizille. Przez całą drogę spoty­
kały tak prezydenta, jak ministrów, nieu­
stające owacye, a w Vizille znowu przyję* 
cie wspaniałe. Na placu przed zamkiem, któ- | 
rego właścicielem jest deputowany Kazi­
mierz Perier, który gości zaprosił do sie­
bie, odsłonięto pomnik rewolucyi w Dau; 
phine , przy której okoliczności deputowani L 
departamentu Isćre, senator Couturier i de- f 
putowany Guillot mieli mowy entuzyastycz- 
ne. Wykonawcy pomnika, rzeźbiarzowi Din- 
ge, nadał prezydent krzyż kawalerski legi1 
honorowej. Następnie całe towarzystwo uda- I 
ło się do zamku historycznego, gdzie n® j 
tarasie odbyła się uczta dla przeszło tysią- jf

KRONIKA
Lwów, 25 lipca.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej U- I  
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Zwie1' 
nik, w powiecie pilznieńskim, na odbudowani® I 
spalonego kościoła, zapomogi w kwocie 100 i
złr. w. a.

— C. k. gen. konsnl w Warszaw!®
br. Kraus, wyjechał w tych dniach za gr®' 
nicę.

— Dr. W. Kętrzyński, dyrektor z®' 1  
kładu Ossolińskich we Lwowie, bawi od dłuż- ( 
szego czasu w celach naukowych w Królestwie
Z Warszawy udał się dr. Kętrzyński do Puł 
tuska, gdzie poszukiwał materyałów archiwa!' j 
nych do historyi zakonu Benedyktyńskiego ^  
Polsce. W arehiwum kolegiaty, oraz w biblio­
tece po-benedyktyńskiej uczony lwowski u'0 
znalazł nic godnego uwagi.

— W wyprawie naukowej p. Adam® 1 
Ulanowskiego, asystenta tutejszego Uniwersyte­
tu, do Liberyi, przyjmie udział przyrodni®

j warszawski p. Adam Brzeski, oraz ze wzglę 1̂



na taniość uczestnictwa, kilka jeszcze osób z 
Warszawy.

— Z Uniwersytetu. Pp. Christo Gan­
ków Eessiakow, rodem z Kopriwsticy, w Buł- 
garyi i Dymitr Czypczar, rodem z Kamionki 
strumiłowej, w Gralicyi, otrzymali na tutejszym 
Uniwersytecie stopień doktorów obojga praw, 
a p.  Tomasz Garlicki, rodem z Żołyni, w Ga- 
licyi, profesor gimnazjum w Brzeżanach, otrzy­
mał stopień doktora filozofii

— Pogłoska o cliorobie Henryka 
Sienkiewicza, którą pierwszy podał Kuryer 
Warszawski, według tegoż samego dziennika, 
okazała się na szczęście mylną.

— JWa powszechne żądanie Wysta­
wa higieniczno - lekarska i przyrodniczo - dyda­
ktyczna będzie otwartą jeszcze przez czwartek 
dnia 26 lipca b. r. W razie pogody będzie ka­
pela „Harmonii11 przygrywać w godzinach po­
południowych. Wstęp 25 ct. od osoby.

|  Józef Scheda, emer. c. k. generał- 
major, słynny kartograf, d. 23 b. m. rano za­
kończył życie w Wiedniu po długiej chorobie, 
licząc lat 73 Zmarły wojownik i uczony uro- 
łził się w roku 1815 w Baden. W roku 1829 
Wstąpił jako kadet do c. k. armii, a w r. 1832 
awansował na oficera. Dnia 1 października 1842 
jako urzędnik wojskowy i szef wojskowego za­
kładu litograficznego powołany został do wojsk. 
Instytutu geograficznego, w którym pracując stale 
awansował aż do stopnia pułkownika. Działal­
ność zmarłego w tym zakładzie obejmowała 
mianowicie kartografię i przyczyniła się niemało 
do zjednania c. k. Instytutowi wojsk, geograficzne­
mu sławy światowej. W r. 1863 został też śp. 
Scheda odznaczony przez Najj. Pana orderem 
Żelaznej Korony klasy III, a w r. 1874 wstęgą 
komandorską orderu Franciszka Józefa z gwia­
zdą. Oprócz tego zmarły odznaczony został przez 
Wiele dworów zagranicznych i był członkiem 
rozlicznych stowarzyszeń geograficznych i nau­
kowych. Kiedy w r. 1876, dotknięty uporczywą 
chorobą, ustąpić musiał ze służby czynnej, o- 
trzymał charakter generał-majora ad honor es. 
S. p.  Scheda pozostawił czterech synów i pięć 
córek. Z córek zmarłego jedna zamężna jest za 
generałem broni, br. Scudier. Z dzieł kartogra­
ficznych Schedy, dwa mianowicie zwróciły na 
siebie powszechną uwagę: karta Europy, wy­
konana w stosunku 1: 2,560.000, oraz karta 
austro-węgierskiej Monarchii, wykonana na stopie
1: 576.000.

— Na wystawę Zjednoczonego To­
warzystwa Przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie nadeszły następujące dzieła sztuki: 1) 
Gersona Wojciecha „Wydziedziczeni Pomorza­
nie11; 2) tegoż artysty 16 rysunków; 3) Trę­
bacza Maurycego „Samarytanin"; 4) Rossow- 
skiego „Marzenia11; 5) Wankiego „Wybrzeże 
morskie11; 6) Grocholskiego Tadeusza „Bohater

a urlopie"; 7) Brodowskiego Józefa „Krowy";
Daczyńskiego „Po skończonym miocie"; 9) 

Łosia Włodzimierza „W zimie11; 10) Koło- 
^lockiego „Portret11, własność prywatna, akwa­
r i a ;  U ) Wisłockiej A. „Głowa mężczyzny11, 
Pastel; 12) tejże artystki „Głowa Włoszki", 
Pastel; 13) Harasimowicza M. „Portret p. Da- 
r°Wskiego Mieczysława11; 14) Łosika Tomasza 
>iktotyw średniowieczny"; 15) Gędłka Ludwika 
’’U przewozu"; 16) tegoż artysty „W pocho­
dzie"; 17) Zagórskiej Wandy ,Popiersie Kiliń­
skiego

— W ypadki. Józef Konopacki, rolnik
* Winniczek, najechał wczoraj na placu Ha- 
’5kim, Haśkę Starowiecką, stróżowę, która do­

dała na obu nogach skaleczenia. — Anna 
pinghofer, kelnerka, pod 1. 3 przy ulicy Zie- 
?ńęj, skutkiem zawalenia się rusztowania nad 
,°łem szynkowym uległa ciężkiemu obrażeniu

cńdesnemu. W obu tych wypadkach odstawiono 
kaleczonych do głównego szpitala.

— Stan powietrza. Barometr idzie
*  górę.
n Prognoza na dobę następującą od godziny
1 J, W południe, dnia 25 b. m., według spostrze- 
nfcTj stacyi Szkoły politechnicznej: Wiatr o zmien­
iła kierunku z zacnodniej strony (W), średnia 
6saperatura doby około 20°C, stan nieba zmien- 
L powietrze miernie wilgotne lecz jeszcze nie-

|Lkojne, opadu prawdopodobnie wcale nie

, Średnia temperatura ubiegłej doby była
J~l8'4°C., najwyższa + 2 7  6°C, najniższa w
0cy +18-6«0.

Opad deszczu wynosił 9 mm. 
j. Stan barometru był dziś o godzinie 9 ra-
0 Redukowany na poziom morza 765 mm. 

j. -—  I t u c l i  c h o r y c h  w krajowym szpitalu
^szechnym we Lwowie wykazuje w miesiącu 

„^W cu roku 1 8 8 8  następujące liczby: Z koó- 
, 111 maja było chorych 563, przybyło 

miesiącu maju 779 . Zatem w miesiącu
2 ktyeu było ogółem leczonych chorych 1342. 
j. ' Gmy tej wydalono: wyzdrowiałych 533, 
u Polepszeniem zdrowia 155, nieuleczonych 68, 
ce aił° 42) ubyjo razem 798, pozostało z koń-

, czerwca 544 chorych. Najwyższy stan cho- 
chr/ ^  ^ czerwca 676; najniższy stan
ej, był dnia 28 czerwca 604; średni stan

0l7ch wynosił 640.
W  zakładzie położnic pozostało z koń- 

ż ^ a j a  położnic 56, dzieci płci aięzkiej 16, 
dzie"5-^  Przyb)ło w czerwcu położnic 59, 
0gółci PŁń męskiej 39, żeńskiej 13. Było 
5 iem leczonych położnic 115, dzieci płci

i męzkiej 55, żeńskiej 40. Wydalono wyzdro­
wiałych po odbytym połogu położnic 69, 
dzieci płci męskiej 27, żeńskiej 32; wydalo­
no przed odbytym połogiem położnic 2; umar­
ło położnic 0, dzieci płci męskiej 4, żeńskiej 2; 
ubyło razem położnic 71, dzieci płci męskiej 31, 
żeńskiej 34; pozostało z końcem czerwca położ­
nic 44, dzieci płci męskiej 24, żeńskiej 6.

W szpitaliku św. Zofii pozostało z koń­
cem maja: dzieci płci męskiej 54, żeńskiej 
48, razem 102. Przybyło w czerwcu: dzieci płci 
męskiej 36, żeńskiej 40, razem 76. Było 
ogółem leczonych: dzieci płci męskiej 90, żeń­
skiej 88, razem 178. Z liczby tej wydalono 
wyzdrowiałych dzieci płci męskiej 34, żeńskiej 
24, razem 58; nieuleczonych, dzieci płci mę­
skiej 5, płci żeńskiej 4, razem 9 ; umarło 
dzieci płci męskiej 11 , płci żeńskiej 11 , 
razem 2 2 ; ubyło razem dzieci płci męskiej 
50, żeńskiej 39, ogółem 89. Pozostało z koń­
cem czerwca dzieci płoi męskiej 40, żeńskiej 49, 
razem 89.

— Nowa stacya telegrafu. W Sasso­
wie otwartą została c. k, stacya telegrafu po­
łączona z urzędem pocztowym od dnia 2 ! lip­
ca b. r. z ograniczoną służbą dzienną dla po­
wszechnego użytku.

— Piorun w Międzyhorcach, pow. sta­
nisławowskiego, spalił trzy zagrody włościań­
skie; w Tylmanowej, pow. nowotarskiego, spa­
lił dom gospodarza Ziemianka i poraził śmier­
telnie jego żonę; na polach gminy Radziecho- 
wej, pow. żywieckiego, zabił zatrudnioną około 
grządek gospodynię Maryannę Kociołek; wresz­
cie w Jeziernej, pow. złoczowskiego, uszkodził 
dom mieszkalny i ogłuszył dwoje ludzi zatru­
dnionych w kuchni, którzy jednak, dzięki szyb­
kiej pomocy lekarskiej, wnet odzyskali przyto­
mność i wyszli z wszelkiego niebezpieczeństwa.

— Gradobiciem i pustoszącemi ulewa­
mi nawiedzone zostały w ostatnich dniach gmi­
ny powiatu pilznieńskiego : Lubcza, Jodłówka, 
Łęki dolne i Dembowa; powiatu brzeskiego: 
Dębno, Bogumiłowice, Wojnicz, Sufczyn, Ła- 
poń, Zakrzów, Łętowice i Łukanowiee, gdzie 
grad dochodził wielkości orzecha włoskiego; 
powiatu rzeszowskiego: gminy: Lipie, Rogoźni 
ca, Rudna mała, Mrowia, Cicha wola, Wyso­
kie, Stobierna i Gęsiówka; w powiecie tarno­
brzeskim gmina Baranów, i w ropczyckim: 
Wiśniowa, Bystrzyca dolna i górna, Konice, 
Wielopole i Brzeziny. Likwidacyę strat rolni­
ków wszędzie zarządzono, celem przyznania im 
ulg podatkowych.

— Dla dotkniętych powodzią w
kraju złożono następujące dalsze datki:

w starostwie n o w o t a r s k i e m :  gmina 
Szlachtowa 2 zł., gmina Rogoźnik 2 zł. 30 ct., 
gmina Leśnica 2 zł., gmina Dział 3 zł. 10 ct., 
gmina Pieniążkowice 1 zł. 50 et., gmina Skrzy­
pnę 3 zł., gmina Biały Dunajec 3 zł., gmina 
Sieniawa 2 zł. 64 ct., gmina Bielanka 1 zł. 
34 ct., gmina Czarny Dunajec 11 zł., gmina 
Lasek 2 zł. 60 ct., obszar dworski Rokiciny 
3 zł. 50 ct., obszar dworski Czarny Dunajec 
7 zł., obszar oworski Maniowy 2 zł., urząd pa­
rafialny Klikuszowa 4 z ł.;

w starostwie p r z e m y ś l a ć  s k i e m:  gmi­
na Peczenia 2 zł. 90 ct., gmina Kimirz 7 zł. 
7 c t , gmina Podhajczyki 5 zł. 60 ct., gmina 
Stanimirz 4 zł. 8 ct., gmina Dunajów 10 zł. 
50 ct., gmina Wyżniany 2 zł., gmina Poluchów 
wielki 2 zł. 30 ct., gmina Majdan lipowiecki 
1 zł. 70 ct., mieszkańcy Przemyślan 6 zł. 70 
ct., urząd parafialny r. k. w Glinianach ze 
składki 3 z ł.;

w starostwie n a d w ó r n i a ń s k i e m :  
mieszkańcy wyzn. mojż. miasteczka Delatyn 20 
z ł , gmina Fitków 2 zł., ohszar dworski w Tar- 
nowicy leśnej 5 zł. 10 ct,, mieszkańcy mojż. 
wyzn. w Nadwórnie 5 zł. 40 ct., gmina Sko- 
powka 1 zł. 44 ct., gmina Strupków 3 zł. 71 
ct., gmina Paryszcze 5 zł. 28 ct., gmina Pa­
sieczna 2 zł. 34 ct.;

w starostwie b o b r e c k i e m :  Kasa za­
liczkowa w Bóbrce 5 zł., Niezabitowski Witold, 
właściciel Lanek małych 5 zł., Czajkowski Hi­
polit, właściciel dóbr z Ernsdorf 5 zł., Bogda­
nowicz Stanisław, właściciel Wybranówki 10 zł., 
Jaźwiński Karol, właściciel Podniestrzan 10 zł., 
Rada powiatowa w Bóbrce 10 zł., gminy : Miihl- 
bach 74 ct., Czartorya 3 zł., Duliby 4 zł., 
Ilranki 2 zł. 14 zł., Podhorce 1 zł. 54 ct., 
Kołohury 1 zł. 20 ct., Repechów 1 zł. 10 ct., 
Kocurów 4 zł. 2 ct., Leszczyn 6 zł., Podma- 
nasterz 4 zł. 10 ct., Ernsdorf 80 ct., Stańko- 
wce 1 zł. 5 ct., Hryniów 4 zł. 50 ct., Hucisko 
1 zł., Turzanowce 70 ct., Trybuchowce 1 zł., 
Zagóreczko 1 zł. 27 ct. ;

w starostwie s k a ł a c k i e m:  gminy: Grzy­
małów 10 zł., Krasne 7 zł , Dubkowce 3 zł., 
Zerebki królewskie 4 zł 45 ct., Staromiejszczy- 
zna 5 zł., Wolica 3 zł., Kałaharówka 7 zł., 
Pajówka 1 zł. 40 ct., Rasztowce 3 zł. 40 ct., 
Okno 5 zł., Kanał grzymałowski 5 zł., obszar 
dworski w Poznance gniłej 2 zł., Michał Jawetz 
właśc. dóbr 5 z ł.;

w starostwie p r zem y b ki  e m : za pośre­
dnictwem reprezentacji izraelickiej gminy wyzn. 
Młyn parowy Frankel i Sp. 10 zł., dr. Baumfeld 
Jakób, Bernstein Leib, Tannenbaum Chaim po 
5 zł., Duft Kalman 3 zł., Aszkenazy i Munz, 
dr. Berson S., Fass Leizor, Feuer Lejzor, 
dr. Hillel, Hirth Eliasz, Lipowicz Juda, Nagel

Fiszel, Schneuer Efroim, Taubenschlag Barach, 
Wilczer Abraham i Hersz, Frey Symche po 2 
z ł,; Rabin Schmelkes Izaak, Abeles Abraham, 
Abeles Febus, Altbaeh Salomon, Aszkenazi Sali, 
Blumenfeld Joachim, Bombach Leib, Bergglas 
Samuel, Brodheim Abraham, Bartischaa Samuel, 
Diamant Mejżesz Leizor, Duldig Aron, Ehrlich 
Jakób, Frańkel Josef, Grossmann Chaim, Gutter 
Mechel, Horoszowski Markus, Henner Baruch, 
Hirth Mojżesz, |Hamerschmidt Izrael, Krug E., 
Langbank Leon, Lówenthal Mendel, Malzner 
Efroim i Sp., dr. Mendrochowicz Leon, Rosen- 
zweig Jakób, Rosenzweig Mendel Ozyasz, Schorr 
Chaim, Schwarz Leon, Trau Sehulim, Turnheim 
Benjamin po 1 z ł.; razem 83 z ł.;

w starostwie g r y b o w s k i e m :  gminy: 
Jamna 1 zł. 80 c t.; Czyrna 2 zł. 10 ct., Izby 
3 zł. 10 ct., Koniuszowa 2 zł. 85 c t.;

w starostwie b r z o z o ws k i e m:  izraelicka 
gmina Dynów 5 zł. 10 ct., gminy: Dynów 5 
zł. 7 ct,, Grabówka 1 zł., Przysietnica 5 zł., 
Starawieś 5 zł., Turzepole 3 zł., Bliznę 10 zł., 
Siedliska 1 zł., Lubna 5 zł., gr. kat. parafianie 
z Izdebek 5 zł., łaó. parafianie ze Starejwsi 10 
zł., parafianie w Lubnie 4 zł. 63 ct., ks. Żele­
chowski z Lubna 50 ct., ks. Nowak z Lubna 
1 zł.;

w starostwie t r e m b o w e l s k i m :  Dy- 
rekcya stowarzyszenia bankowego dla kredytu 
handlowego i przemysłowego w Bndzanowie 10 zł.

w starostwie b r z e ż a ń s k i e m :  gminy: 
Dmuchowiec 7 zł. 80 ct., Płotycza 3 zł. 75 
ct., Sarańczuki 7 zł. 36 c t.;

w starostwie r o p c z y c k i e m :  Dyrekcja 
towarzystwa wzaj. kred. w Sędziszowie 15 zł.;

w starostwie k o s o w s k i  em:  gminy :
Roztoki 3 zł., Horod 4 zł. 44 ct., Utoropy 1 
zł. 50 ct., Kuty 21 zł. 61 ct., Bobin 5 zł., 
Uścieryki 5 zł., Eyczka 2 zł. 32 c t.;

w starostwie s a n o c k i e m :  gmina Za­
górz 14 zł. 57 ct., gr. kat. urzęda parafialne 
w Seńkowej Woli 5 zł. i w Olchowie 13 z ł.;

w starostwie j a s i e l s k i e m :  Pleban
łaó. w Szerzynach ks. Ignacy Gdula od para­
fian 8 zł. Gminy: Kaczorowa . 1 zł. 80 ct., 
Wrocanka 1 zł. 50 ct., Brzyszczki 1 zł. 70 
ct., Glinik polski 1 zł. 50 ct., Warzyca 6 zł. 
89 ct., Łysa góra 2 zł. 90 ct., Łubne szla­
checkie 1 zł. 40 ct., pleban łaó. w Osobnicy 
ks. Franciszek Olszewski od parafian 16 zł., 
gr. kat. paroch w Grabiu ks. Józef Merena od 
parafian 1 zł. 70 ct., Pleban łaó. w Cichlince 
od parafian 5 zł., urząd parafialny łaó. Niewo- 
dnie od parafian 12 zł., pleban łaó. w Szerzy­
nach od parafian 8 zł., gmina Pstrągówka 5 zł.;

w starostwie ż ó ł k i e w s k i e m :  gr. k. 
parafianie z Dobrosina 2 zł. 50 ct., obszar 
dworski Kłodno 14 zł. 35 ct., g. k. parafianie 
w Wulee humińskiej 7 zł., obszar dworski 
Dalnicza 5 zł., gmina Nadycza 1 zł., gr. kat. 
parafianie w Krechowie 4 zł,, gmina Kłodno 
10 złr. 50 ctn,, gmina Doroszów mały 1 złr. 
50 cnt. ;

w starostwie k o ł o my j  s k i e m : gr. k. 
proboszcz w Rungurach ks. Sofron Lewicki 15 
zł., kołomyjska kasa Oszczędności 50 zł., mie­
szkańcy Brzozowa wyżnego i niżnego 6 zł. 1 
ct., mieszkańcy Werbiąża wyżnego 4 z ł , kolo­
nia niemiecka Baginsberg 6 zł. 80 ct.;

w starostwie w a d o w i c k i e m :  Józef 
Spisak włościanin z Tomic 1 z ł.;

w starostwie b i a l s k i e m :  Józef Wyso­
cki właściciel Polanki małej 5 zł., gmina Prze- 
cieszyn 4 zł., Jerzy Bulowski właściciel Pisa- 
rzowic 5 zł., mieszkańcy gminy Białej 110 zł. 
20 cnt.;

w starostwie m o ś c i s k i e m :  ze składki 
w kościele rzym. kat. w Mościskach 8 zł. 50 
ct1, gminy Czyszki 5 zł. 56 ct,, gr. kat. pro­
boszcz w Chliplach 1 zł., gminy: Sanniki 1 
zł., Słomianka 1 zł. 50 ct., Podliski 90 ct., 
Stabasz 70 ct., Wołczyszczowice 2 zł., Zygmunt 
Zucker właściciel Chorośnicy 2 zł., ze składki 
w cerkwi w Stojańcach 1 zł. 50 ct., gr. kat. 
proboszcz w Stojańcach ks. Jan Petyka 1 zł. 
50 cnt. ;

w starostwie b o r s z c z o w s k i e m :  gmi­
ny : Wysuczka 2 zł. 35 ct., Zbrzyż 1 zł. 30 
ct., Chudyjowce 3 zł. 64 ct., urzędy parafialne 
w Borszczowie 3 zł., w Krzywczu 3 zł. 50 
ct., w Jezierzanach 10 zł. 50 c t.;

w starostwie t a m o w s k i e m :  gminy : 
Bobrowniki wielkie 1 zł., Dąbrówka infułacka 
1 z łr .;

w starostwie j a wo r o w s ki em : gmi 
ny: Rogóżno 3 zł. 50 ct., Kłonice 91 ct., Szcze- 
płoty 2 zł., Gnojnice 3 zł., Drohomyśl 3 zł. 
50 ct., Ożomla 3 zł. 20 ct., Cetula 2 zł. 13 
ct., Zmijowiska 1 zł. 60 ct., Szumlau 4 zł. 5 
ct., Starzyska 5 zł. 47 ct., Laszki 2 zł. 50 
ct., Czerczyk 1 zł. 60 ct., Mużyłowice nar. 1 
zł. 60 ct., Zbadyn 1 zł. 50 et., gr. kat. para­
fianie w Sarnach 2 zł., gr. kat. proboszcz w 
Droboszczyrcu ks. J. Gładyszewski 1 zł., Piotr 
Rupp właściciel dóbr Mużyłowice 3 z ł.;

w starostwe k a m i o n e c k i e m !  obszar 
dworski w Ubinin 2 zł., Michał Szumlański, 
wł. dóbr w Krzywcu 5 zł., gmina Łapajówka 
1 zł. 33 ct.;

w starostwie ko ł omyj  s k i e m:  gminy: 
Rosochacz 4 zł. 52 ct., Pcczeniżyn 5 zł. 80 
ct., Załucze 3 zł. 20 ct., Ispas 7 zł. 30 ct., 
Nazierna 1 zł. 55 ct., Tłumaczyk 6 zł., Wi-

nograd 2 zł. 60 ct., Chwalibogi 80 ct., Ostap- 
kowiee 2 zł. 82 ct., Kniazdwór 1 zł. 43 ct.;

w starostwie s a n o c k i e m :  g. k. urząd 
parafialny w Tyrowie solnej 2 zł ,12 ct., rzym. 
kat. urząd parafialny Dudyńce 4 zł., rzym. 
kat. urząd parafialny Zarszyn 20 zł. 80 ct.;

w starostwie n a d w ó r n i a ń s k i e m  gmi 
na Nazawiczów 1 zł. 80 ct., Towarzystwa ka­
synowe w Nadwórnie 13 zł. 59 ct., gminy: 
Mołodyłów 83 ct., Cucyłow 1 zł. 71 ct., Wa- 
leśnica 1 zł., Hwozd 4 zł. 71 ct., gr. k. pa­
rafialny w Delatynie 22 zł., przełożeństwo ob­
szaru dworskiego w Majdanie górnym 6 zł. 50 
ct., gmina Łojowa 2 zł,, gmina Hawryłówka 2 
zł., ohszar dworski w Delatynie 6 zł.' 20 ct.

(C. d. n.)
— W U niw ersytecie Jagiellońskim

p. Józef Serwacki, rodem z Rzeszowa, kandy­
dat adwokacki, otrzymał stopień doktora praw.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Pary­
żu człouek francuskiej Akademii umiejętności, 
Henryk D e b r a y, profesor nauk przyrodni­
czych w Sorbonie, znany z badań nad naturą 
aluminium, platyny i glucynium;

w Nowym Jorku, pisarz amerykański 
Edward Payson-Roe.

— W skutek uderzenia piorunu  
zgorzał dnia 22 b. m. zamek hr. Bathya- 
nyi’ego, Suełly pod Preszburgiem. Uległy zni­
szczeniu sprzęty i zbiory milionowej wartości

— Zaślubiny ks. Amadeusza wło­
skiego z księżniczką Letycyą Bonaparte, według 
doniesień dzienników rzymskich, nastąpić mają 
d. 10 lab 12 września, najprawdopodobniej w 
zamku Moncalieri, pod Turynem.

— Książę Baldwin belgijski, według 
telegraficznego doniesienia Allg. Ztg. z Bru­
kseli, w sierpniu odwiedzi dwory wiedeński i 
monachijski.

— Panna Zofia Oblęcka, doktorka, 
zajmująca się specyalnie okulistyką, otrzymała 
nagrodę na konkursie w Baltimore za napisa­
nie najlepszego podręcznika w zakresie swojej 
specyalności. Nagroda wynosi 1500 dolarów, a 
praca naszej rodaczki wyróżnioną została z po­
między kilkunastu nadesłanych. Panna Zofia 
Oblęcka, jak donosi Kuryer Warszawski, jest 
córką nieżyjących już Karola i Maryi z Krasi­
ckich małżonków Oblęekich, niegdyś właścicieli 
dóbr w Lubelskiem. Po śmierci rodziców wy­
wieziona przez wuja swojego, Michała Krasi­
ckiego za Ocean, od 14 roku życia mieszkała 
w New-Yorku. Ukończywszy przed czterma 
laty kursa medyczne w tamtejszym uniwersy­
tecie, poświęciła się studyum nad okulistyką. 
Liczy dopiero lat 27.

— Zmarły cesarz niem iecki na po­
lowaniu. Zmarły niedawno monarcha niemie­
cki Fryderyk III, gdy jeszcze był następcą 
tronu, do licznych swoich szlachetnych upodo­
bań zaliczał polowanie. Często wyjeżdżał do 
Szpandawy i rozgościwszy się u głównego leś­
niczego Kenclera polował zawzięcie. Z biegiem 
czasu stosunki pomiędzy przyszłym cesarzem a 
leśniczym nabrały bardzo poufnego charakteru 
i ówczesny książę Fryderyk polubił szczerze 
starego myśliwca. Pewnego razu, polując w le- 
sie, obaj myśliwi zabrnęli^w^głęboką knieję i od­
dalili się znacznie od swoich towarzyszów. Le­
śniczy rzuciwszy przypadkowo okiem na cienkie 
buty następcy tronu, rzekł: „Ale w tych pa­
pierowych butach Wasza Wysokość nie daleko 
zajdzie". — „Zobaczymy" — odparł dostojny 
myśliwy wesoło i poszli dalej. Po paru minu­
tach drogi stanęli nad rowem napełnionym wo­
dą, którego ani przeskoczyć, ani przejść w ele­
ganckich bucikach nie było podobna. Leśniczy 
wszedł w wodę, pochylił się i nadstawiając 
plecy zaproponował następcy tronu, że go prze­
niesie. Propozycya została przyjętą i stary my­
śliwiec, postękując pod dostojnym ciężarem, 
szczęśliwie przebrnął na drugą stronę. Fryderyk 
zrobił z tego powodu jakąś żartobliwą uwagę, 
na którą leśniczy z całą powagą odpowiedział; 
„Ciężko było, ale racz pamiętać Wasza Wyso­
kość, że w Jego osobie przeniosłem na moich
plecach przez rów całe państwo niemieckie."

— Sprawa pasportowa w N iem ­
czech.. C. k. ambasada w Paryżu otrzymała od 
dyrekcyi przedsiębiorstwa „Intern, des Wagons- 
Lits" oznajmienie, że nowe niemieckie przepisy 
paszportowe dla podróżnych pociągu „błyska­
wicznego", kursującego między Paryżem a Kon­
stantynopolem, zmienione zostały o tyle, że po­
dróżni, jadący z Paryża bezpośrednio co najmniej 
do Monachium, nie potrzebują zaopatrywać się 
w pasporty.

' — Cenzura. Z powodu uchwalenia przez 
francuską Izbę deputow anycb cenzury na Bou- 
langera w przeddzień pojedynku jego z Floąue- 
tem, objaśniamy, ze cenzura jest to rodzaj na­
gany dla deputowanego i może być uchwaloną 
tylko przez Izbę, podczas gdy zwykłej nagany 
udziela marszałek Izby. Udzielenie cenzury ogło- 
szonem bywa w całym okręgu wyborczym de­
putowanego, który ją otrzymał i on też ponosi 
koszta papieru, druku i rozlepiania tych plaka­
tów i ogłoszeń. Koszta takie wynoszą zazwycza 
kilka tysięcy franków.

— Nowością sezonu zim owego w o- 
perze paryskiej będzie nowy „dramat liryczny" 
w 4 aktach utworu Godarda Dante i Beatrice.

— Francuzi 1 geografia. Że Francuzi 
w ogóle nie umieją geografii, to rzecz dawno
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znana ; ale żeby francuski podsekretarz stanu 
ministeryum kolonii, geografii nie umiał, to tro­
chę za wiele. A przecież tak jest w istoeie. 
Dziennik X I X  Siecle donosi, że p. de la Porte, 
zajmujący we Francyi stanowisko wyżej wy­
mienione, poleeił wyBłać dla gubernatora kolo­
nii Obok, w Afryce Wschodniej piec żelazny 
i kilkanaście sążni drzewa opałowego a oprócz 
tego znaczny transport drzewa dla ogrzewania 
salonów w parowcu „Pingouin*1, przewożącym 
podróżnych z Obok do Adenu. Pokazało się za­
tem, że p. de la Porte nie ma pojęcia o kli­
macie, w kolonii Obok; pahują tam bowiem 
przez cały rok upały, dosięgające 50° 0. i przy­
dałaby 'się raozej lodownia niż piec i drzewo 
opałowe. Ale nie dość na tern; okazało się, że 
p. de la Porte nie wie nawet, gdzie kolonia 
wspomniana leży; kiedy bowiem gubernator z 
Obok prosił o wyznaczenie funduszu na budo­
wę szpitala, pan podsekretarz stanu w mini­
steryum kelonii odpowiedział, że szpital tam 
jest, zbytecznym bo chorych można przecież prze­
wieźć łatwo de „pobliskiego1* Gabunu, gdzie 
jest wyborny szpital. Ten „pobliski1* (Tabun, 
leży w Afryce Zachodniej i chorzy, pragnący z 
Obok dostać się do szpitala G&buńskiego mu­
sieliby odbywać podróż naokoło Afryki!

— Pożar lasów. Z Aten donoszą, że 
dnia 18 b. m. w lasach pod Argolis srożył 
się olbrzymi pożar. Dym dochodził aż do Aten, 
odległych o 20 mil od miejsca pożogi.

— W alka w ydaw nicza. Pomiędzy dwo­
rna firmami wydawniczemi w Rzymie, a mia­
nowicie Ricordi i Sonzogno, toczy się obecnie 
walka, na której najlepiej wyjdzie.... publiczność. 
Księgarnia Ricordi ogłosiła niedawno, iż sprze­
daje całą partycyę „Hugonotów“ Mayerbeera za 
25 centymów. Był to grom z jasnego nieba dla 
firmy Sonzogno; nie chcąc jednak pozostać w 
tyle za swą współzawodniczką, oznajmiła, iż 
partycya ta jest do nabycia w jej księgarni za 
15 centymów.

— Ha ! jeśli tak, u nas będzie ją można 
nabyć za 5 centymów — wołała, zapalając się 
w walce firma Sonzogno.

— My oddamy całą partycyę za solda — 
odparła „casa Ricordi11.

— My także za solda, lecz w pięknej 
oprawie.

W obee takiego oświadczenia, firmie Ri- 
eorda, nie pozostaje nic innego, jak tylko od­
dawać całą partycyę — darmo. Tak, lecz może 
wówczas „casa1* Sonzogno będzie — dopłacała 
do niej nabywcom. Piękne dni Aranjuezu wra­
cają dla.... amatorów muzyki we Włoszech.

— Bohaterska matka. Z Londynu do­
noszą do Irankf. Z tg .: Na stacyi Hareeastle 
zdarzył się d. 17 hm. wieczór okropny wypa­
dek. Pewna pani z dwojgiem dzieci przechodziła 
przez tor kolejowy, gdy nagle nadjechał pociąg 
pospieszny. Matka minęła już tor, kiedy spo­
strzegła, że jedno z jej dzieci stoi jeszcze właśnie 
pomiędzy szynami i narażone jest na rozmiażdże- 
nie. W jednej sekundzie była tuż przy dziecku, 
ale także przed samą lokomotywą. Powiodło się 
jej też uratować dziecko, które błyskawicznym 
ruchem usunęła na bok, ale życiem własnem 
przypłaciła to poświęcenie; dostała się pod koła 
lokomotywy, której koła poszarpały ciało nie­
szczęśliwej na kawałki.

— Siostra Wilsona. Donosiliśmy już, iż 
Wilson okazał się złym bratem. Za odmówienie 
siostrze pomocy nie można jednak rzucić na 
głośnego handlarza orderów kamienia potępienia, 
gdyż pani Pelouze jest lekkomyślną marnotra- 
wczynią, długi zaś jej dosięgają poważnej sumy 
1,456.200 fr. Jest ona mianowicie dłużną 800 
tysięcy fr, bankowi „Credit foncier1*, 270.000 fr. 
rodzinie Trastol, 800.000 fr. jakiemuś bankierowi 
paryskiemu, 40.000 fr. jubilerowi, 80.000 fr. 
malarzowi Toche (zapewne za portrety), 50.000 
ir. kucharzowi Cuvelier, 35.000 fr. handlarzowi 
jarzyn w Tours, 10.000 fr. rzeźnikowi, 5.500 
fr. piekarzowi, 5.000 fr. fabrykantowi powrozów,
2.000 fr. krawcowi we wsi Chenonceaux, 2.700 
fr., aptekarzowi, 2.800 fr. blacharzowi, 15.000 
fr. stolarzowi paryskiemu, 12.000 tr. młynarzowi
Fromentel, a 3 500 fr. innemu młynarzowi, 4.000
fr, introligatorowi, 7(j0 fr. handlarzowi końmi,
3.000 farbiarzowi itd Umyślnie przytoczyliśmy 
wykaz wierzycieli pani Pelouze, rzuea on bo­
wiem jaskrawe światło na stosunki spółczesne 
w Paryżu i świadczy, że do ruiny dam francu­
skich przyczynia się nie zamiłowanie w strojach 
ale wystawne życie, a przedewszystkiem wy­
kwintny stół.

—- Legenda o kolczykach. Starożytna 
legenda wschodnia w następujący sposób wyja­
śnia pochodzenie zwyczaju noszenia kolczyków. 
Sara, żona Abrahama, była bardzo piękną, nie 
miała jednak potomstwa, wskutek czego zoboję­
tniała dla męża, który też zaczął ją zdradzać ze 
swoją służebnicą Agarą. Naturalnie Sara zapałała 
straszną zazdrością i poprzysięgła zemścić się 
nad swoją rywalką przez oszpecenie jej urody. 
Abraham starał się uspokoić żonę i odwieść od 
powziętego zamiaru, gdy jednak nic nie poma­
gało a przysięgi złamać nie było można, obmy­
li! on następujący kompromis: zamiast zeszpe- 

cania twarzy Agary, postanowiono poprzekłó- 
waó jej usZy. Spełniono wyrok. Abraham, chcąc 
nagrodzie ezemś cierpienia Agary, w przebite 
uszy powkładał jej złote kółka. I cóż ? Sara, 
widząc, jaki to sprawia efekt, zażądała, aby i jej 
natychmiast poprzekłówano uszy i powkładano

złote kółka. Za przykładem Sary poszły jej słu­
żebne i niewolnice i tym sposobem ustalił się 
zwyczaj noszenia kolczyków, który dotrwał do 
naszych czasów pielęgnowany przez damy, które 
widocznie są najstalszymi konserwatystami.

— N ieustająca w ystaw a zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni 
powszednie 30 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Przewodnika gim nastycznego
„Sokół11 (organ Towarzystw gimnastycznych) o-' 
puścił prasę nr. 7 z) lipca b. r. Treść: Hygie- 
na żywienia się. — Krótki przebieg rozwoju 
oddziału Towarzystwa gimnastycznego „Sokół1* 
w Tarnowie, od założenia aż do września 1887 
r. (dok.) — Ćwiczenia gimnastyczne laską że­
lazną lub drewnianą (c. d.) — Wycieczka do 
Kołomyi. — Sprawy towarzystw gimnastycz­
nych polskich. — Urywki hygieniczne. — 
Kronika.

Komitet doradczy
dla spraw chowu koni.

XXXIII posiedzenie komitetu dorad­
czego dia spraw chowu koni w Galicyi, od­
było się d. 28go z. m. pod przewodnictwem 
J. E. Namiestnika, p. Filipa Zaleskiego i 
w obecności członków: J. E. hr. Siemień- 
skiego-Lewickiego, hr. A. Cetnera, Stefana hr. 
Zamojskiego, J. Bielskiego, majora Klaster- 
skye’go, komendanta stadników rządowych 
wDrohowyżu; wreszcie pp. radcy Namiest­
nictwa Andahńzy’ego, jako referenta i J. 
Kadyi’a, praktykanta konceptowego Namiest­
nictwa, jako protokolanta.

Referent p. Andahazy zdał sprawę z 
wiosennego premiowania koni w Nowym- 
Sączu, Jaśle i Przeworsku. Na każdej sta­
cyi przedstawiono bardzo znaczną ilość ko­
ni, a to : w Nowym Sączu 90, w Jaśle 64, 
a w Przeworsku około 120. — Premij roz­
dano : w Nowym-Sączu w I. kategoryi 1 
a 50 złr.; 1 a 20 złr. i 2 ii 15 złr, razem 
100 złr., tudzież 1 medal srebrny; — w 
II. kategoryi: 1 ii 50 złr., 1 a 20 złr. i 2 
a 15 złr., razem 110 złr. tudzież 2 medale 
srebrne i 1 bronzowy; — w III. kategoryi 
fi 20 złr. i 2 a 15 złr., razem 50 złr. tu­
dzież po jednym medalu srebrnym i bron- 
zowym. W Jaśle rozdano w I. kategoryi 
1 premię ii 30 złr., 1 fi 20 złr., 2 a 15 złr. 
i 5 ii 10 złr.. razem 130 złr. tudzież 2 me­
dale srebrne i 1 bronzowy; — w II. kate­
goryi 1 a 15 złr. i 2 fi 10 złr., razem 35 
złr. tudzież 2 medale srebrne;-— w III. ka­
tegoryi 1 fi 20 złr., 1 a 15 złr. i 5 fi 10 
złr., razem 85 złr. tudzież 1 medal bronzo­
wy. — W Przeworsku w I. kategoryi roz­
dano 1 premię a 40 z ł r , 1 ii 25 złr. i 4 
a 10 złr., razem 105 złr. i 3 medale srebr­
ne ; -  w II. kategoryi 1 a 40 złr. i 3 a
10 złr., razem 70 złr.; — w III. kategoryi
1 a 20 złr., 4 fi 10 złr. i 3 fi 5 złr., razem 
75 złr.

Ogółem rozdano nagród pieniężnych 
na każdej stacyi po 250 zł., razem przeto 
750 zł. tudzież 11 medali srebrnych i 4 
bronzowe. Do jesiennego premiowania, dla 
którego wyznaczono już termina, mianowi­
cie w Sokalu na 6 września, w Stryju na
11 września i w Kołomyi na 13 września,
pozostaje przeto z preliminowanej na r. b. 
kwoty 1.500 zł. druga połowa 750 zł. tu­
dzież 13 medali srebrnych i 8 bronzowych, 
Radca p. Andahazy odczytał nadesłane przez 
komendę stadników rządowych w Drohowy- 
żu sp raw ozdan ie ,  przedłożone Ministerstwu 
rolnictwa o wyniku wiosennego premiowa­
nia koni, w którein podniesiono praktyko­
waną w Galicyi niewłaściwość, że ogierami 
ardeiiskimi stanowione bywają szlachetne, 
roślejsze i dobrze hodowane klacze rasy 
arabskiej i angielskiej, podczas gdy ogiery 
te nadają się lepiej dla krajowych klaczy 
roboczych średniej lecz silnej budowy. U- 
waga powyższa dała p. Bielskiemu powód 
do przedstawienia wniesionego w tej spra­
wie na jego ręce podania prof Kahanego, 
w którem tenże przypomina, że komisya sę­
dziów na wystawie koni roboczych, urzą­
dzonej w Przemyślu w r. 1885, na pytanie, 
czy chów koni po ogierach ardeńskicb ma 
w kraju racyę bytu, powzięła między inne- 
mi rezolucyę, domagającą się aby zbadano 
stosunki tak pod względem klaczy, któreby 
mogły być użyte do rozpłodu, jak też i pod 
względem warunków wychowu młodzieży. 
Do czynności tej został przez rzeczoną ko- 
misyę sędziów zalecony prof. Kahane, któ­
ry też udał się obecnie do komitetu z proś­
bą o poczynienie u Ministerstwa stosownych 
kroków w tym względzie i wyjednanie po­
trzebnych na to funduszów, a mianowicie 
na razie o wyznaczenie mu kwoty 500 zł. 
w tym celu, by mógł zbadać dokładnie stan 
chowu koni półkrwi ardeńskiej, tudzież chów 
koni włościańskich w zachodniej części

kraju. Przedstawiając powyższe podanie prof. 
Kahanego czyni p. Bielski wniosek, aby po­
ruszoną w tern podaniu sprawę przedstawić 
Ministerstwu rolnictwa z wnioskiem przy­
chylnym.

W toku dyskusyi nad powyższą spra­
wą podniósł hr. Cetner tę wadliwość, że 
ogół hodoweów koni w Galicyi nie bywa 
nigdy należycie poinformowany o uchwa­
łach Komitetu jak w ogóle o czynnościach 
tegoż, i wyraża życzenie by w tym celu zo­
stał fachowym współpracownikom dzienni­
ków krajowych ułatwiony przystęp do pro­
tokołów z posiedzeń komitetu.

Hr. Zamojski i JE. hr. Siemieński 
zgadzają się z wnioskiem p. Bielskiego z 
tym jednak dodatkiem, aby przedsięwziąć 
się mające badania ograniczyć tylko do o- 
kolic kraju, w których były używane ogiery 
ardeńskie, tudzież, aby ze względu na teo­
retyczną jedynie znajomość rzeczy prof. Ka­
hanego dodać mu 2 lub 3 hodowców, ze 
sprawą praktycznie obeznanych.

P. Bielski uczynił uwagę, że ogierów 
ardeńskich na stacyach dotychczas jeszcze 
nie ma, a poszczególnym hodowcom daje 
się je tylko na wyraźne żądanie. Przyjmu­
jąc uczynioną przez hr. Zamojskiego po 
prawkę, sądził p. Bielski, że celem otrzy­
mania jak najbezstronniejszego sprawozda­
nia z rezultatów proponowanego badania 
byłoby najodpowiedniejszem dodać prof. Ka- 
hanemu 2 hodowców, z których jeden był­
by zwolennikiem a drugi przeciwnikiem 
chowu koni po ogierach ardeńskich.

J, E. p. Namiestnik podnosząc kwe- 1 
styę finansową powyższej sprawy, zwrócił 
uwagę, że jakkolwiek uzyskać się mogący 
materyał z poruszonego przez prof. Kaha­
nego, a wnioskiem p. Bielskiego objętego 
badania byłby niewątpliwie dla komitetu 
nader cennym, to jednak zarządzenie tego 
badania należy raczej do Towarzystwa rol­
niczego, niż do komitetu doradczego dla 
spraw chowu koni, wniósł przeto, aby ze 
względu, że ogierów ardeńskich nie ma do­
tychczas na stacyach, i z uwagi, że wspo­
mnianą wystawę koni roboczych w Prze­
myślu urządziło galicyjskie Towarzystwo 
rolnicze, a komisya sędziów, która dała ini- 
cyatywę do powyższej sprawy, również przez 
to Towarzystwo ustanowioną została, odstą­
piono podanie prof. Kahanego temuż Towa­
rzystwu z oznajmieniem, że komitet dorad­
czy dla spraw chowu koni uważa za odpo­
wiednie, aby z omówionych powyżej moty­
wów dodano w danym razie prof. Kahane- 
mu dwóch praktycznych hodowców koni do 
wspólnego prowadzenia badań. Komitet 
uchwalił zgodnie z wnioskiem J. E. p. Na­
miestnika. Radca p. Andahazy podał do wia­
domości nadesłany przez komendę stadni­
ków w Drobowyżu reskrypt Ministerstwa 
rolnictwa z d. 24 maja r. b. 1. 7405/1406 
w sprawie zamierzonego w r. b. wybrako­
wania ogierów i pokrycia ubytków, w spra­
wie oznaczenia dla Galicyi stanu ogierów 
na peryod stanowienia 1889 r. na 440 sztuk. 
Hr. Cetner uczynił uwagę, że należałoby, 
odstępując od dotychczasowej praktyki sprze­
dawania ogierów wybrakowanych w drodze 
licytacyi, rozdać takie ogiery, które są je ­
szcze niezłe i do użytku przydatne, na o- 
graniczoną własność pomiędzy biedniejszych 
hodowców na rok jeden, po upływie które­
go mogłyby one przejść w nieograniczoną 
własność tych hodowców. W myśl powyż 
szego reskryptu ministeryalnego przedstawił 
komendant stadników w Drohowyżu p. Kla- 
stersky wniosek na wybrakowanie 18 sta­
rych i zużytych ogierów a to zaraz po upły­
wie bieżącego peryodu stanowienia.

Komitet nie przychylił się jednak do 
tego wniosku i mianował hr. Cetnera i p. 
Bielskiego delegatami swymi do czynności 
brakowania ogierów na d. 25 lipca do Dro- 
howyźa i do Olchowa na d. 28 lipca b. r. 
Zarazem uchwalił komitet na wniosek p. 
Klastersky’ego, przeznaczonego do wybrako­
wania ogiera Chief, oddać w ograniczoną 
własność p. Oktawianowi Doschottowi w Pa- 
łahiczach (pow. tłumacki).

Radca p. Andahfizy przedstawił nade 
słaną listę zgłoszonych do zakupna ogierów 
prywatnych, razem sztuk 83. P. Klastersky 
uczynił wniosek, aby zakupione ogiery zaraz 
po dokonaniu komisyjnych oględzin wzięto 
w posiadanie, i aby przy zakupowaniu zobo­
wiązać sprzedających rewersem do przyjęcia 
napowrót sprzedanego ogiera w razie, gdyby 
w ciągu 8 dni łygawieć (Roppen) ukazać się 
się miała.

Komitet przyjął te wnioski i usta­
nowił do czynności zakupna ogierów prócz 
terminów i miejscowości, w których ma się 
odbyć brakowanie ogierów i jesienne pre­
miowanie koni inne jeszcze miejscowości 
w pobliżu miejsc zamieszkania właścicieli 
zgłoszonych do zakupna ogierów.

Zakupno odbędzie się zatem w nastę­
pujących miejscowościach i terminach; W 
Drohowyżu, d. 25; w Olchowcu d. 28 lipca. 
W Sokalu, 6 września; w Stryju, d. 11 ; w 
Kołomyi, d. 13; w Czortkowie, d. 15; w 
Chorostkowie, d. 16; w ‘ Tarnopolu, d. 18; 
w Przemyślu, d. 20; w Rzeszowie, d. 21;

w Tarnowie, d. 22; w Krakowie d. 24 wrze­
śnia. Na delegatów do powyższej czynność* 
wyznaczył komitet: dla Drohowyźa, Olcho- 
wiec, Stryja, Kołomyi, Czortkowa, Chorost- 
kowa i Tarnopola hr. Cetnera i p. Bielskie­
go; dla Sokala hr. Cetnera i p. Augustyno­
wicza, a dla Przemyśla, Rzeszowa, Tarnowa 
i Krakowa hr. Zamojskiego i p. Augustyno­
wicza.

P. Bielski uczynił wniosek, aby przy 
zakupnie ogierów trzymać się tych samych 
zasad, eo dotychczas; mianowicie, aby ku­
pować ogiery grubokościste o silnych spo­
dach, na co tylko przy arabskich ogierach 
zważać nie potrzeba. Kom itet, uchwalając 
ten wniosek, postawił wypowiedzianą zasa­
dę jako dyrektywę dla swych delegatów.

Na wniosek Klastersky’ego uchwalił 
komitet ustanowić nowe stacye ogierów 
w powiatach: nowotarskim i skałać im, a 
wstrzymać się na razie z urządzaniem ta 
kiej stacyi w powiecie ropczyckim.

Zgodnie z wnioskiem Klastersky’ego 
uchwalił komitet uwzględnić podanie Karo­
la Jabłońskiego z Derzowa, o subwencjo­
nowanie jego ogiera licencyonowanego, od­
mówił natomiast prośbie Siemiginowskiego 
w Torskiem o subwencyonowanie jego ogie­
ra „Giermek**; oraz prośbie Henryka Do- 
lańskiego z Grębowa o wypożyczenie ogie­
ra „Gidran1-.

P. Bielski uczynił wniosek, aby w ce­
lu zakupna ogiera „Rigo“ od p. Micewskle- 
go, wysłać z łona komitetu delegatów dla 
oglądnięcia tego ogiera na torze wyścigo­
wym. Komitet uchwalił ten wniosek, i wy­
brał hr. Zamojskiego i p. Bielskiego, któ 
rzy czynności tej , wraz z p. Klasterskym, 
dokonać mieli.

Hr. Zamojski przypomniał poruszoną 
już na jednem z poprzednich posiedzeń 
sprawę postarania się u właściwej władzy 
o podniesienie cen remont, zakupowanych 

j dla armii. W sprawie tej miał członek ko­
mitetu, p. Borowski, wspólnie z komendan­
tem stadników w Drohowyżu, zebrać po­
trzebny materyał i przygotować odpowiedni 
memoryał. Hr. Zamojski upraszał o przy­
spieszenie tych czynności.

GOSPODARSTWO I HANDEL
*** Targ zbożowy. *) Dnia 25 lipca 

1888 r.
Lwów, pszenica 6-— do 6*55, żyto 

4'35 do 4*70, jęczmień browarny 4’50 do 5*05, 
owies 4*50 do 5*05, groch 4’50 do 10 5; wy­
ka 4 50 do 5*—, rzepak 9*25 do 9’50, lnian- 
ka —-*—, koniczyna czerwona 24*— do 35*—, 
koniczyna biała 20*— do 30*—, koniczyna 
szwedzka 30*— do 36'—.

Tarnopol, pszenica 6*— do 6*35, żyto 
415 do 4 55, jęczmień browarny 3'90 do 4*85, 
owies 3*75, do 4 45 groch 5.50 do 10’—, wy­
ka 4'30 do 4'75, rzepak 9*— do 9'30, lnian- 
ka —.—, koniczyna czerwona 17’— do 36 —, 
koniczyna Mała 30*— do 36’— koniczyn* 
szwedzka 30*— do 35-—.

Fodw ołoezyska, pszenica 5’70 do 6.35 
żyto 4’— do 4 50, jęczmień 4’— do 4*70. o- 
wies 4*— do 4 65, groch 5’10 do 9’—, wyk# 
4‘50 do 5T0, rzepak n. 9‘— do 910, lnian- 
ka —*— do —•—, koniczyna czerwona 28*— 
do 33’—, koniczyna biała 30*— do 36*—, ko­
niczyna szwedzka 28*— do 35*—.

Caerniowce, pszenica 6'— do 6*70, żyto 
4*30 do 4'80, jęczmień 4*20 do 5 30, owies 
3’30 do 4*—, groch 4*40 do 9’—, wyka 4’10 
do 4'80, rzepak 9 — do 9’10, lnianka —*—- 
do —*—, koniczyna czerwona 18*— do 34*—, 
koniczyna biała —•— do —•—, koniczyn# 
szwedzka — — do — , tymotka 20'— do 30.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Ch mi e l  od 24*— do —*48 zł. nomi­

nalnie za 56 kilo, loco Lwów, bez odbiorcy.
Okowita gotowa za 10'000 litrów prc. 

loco Lwów 31-— do 32*— zł.
Ceny tylko nominalne. Usposobienie spo­

kojne.

*) Przedruk wzbroniony

t- Kolej Karola Ludwika. Od 1 stycz­
nia do 30 czerwca b. r. było przychodu na linii 
Lwów-Kraków 2,985.853 zł 72 c t , na linii 
Lwów-Brody-Podwołoczyska 672.530 zł. 47 ct., 
na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 139.875 #*• 
88 cnt., na linii Dembica-Rozwadów 31.831 zł- 
73 ct., ogółem 3,830.091 zł. 80 ct. W tym
samym okresie roku zeszłego było przychodu  
na pierwszej linii 2,839.624 zł. 19 ct., n# 
drugiej 697.993 zł. 60 ct., na kolei lokalnej 
Jarosław-Sokal 116.507 zł. 42 ct., ogółem 
3,654.125 zł. 21 ct. Od 1 do 10 lip°® 
bieżącego roku wynosił przychód na linii 
Lwów-Kraków 190.395 zł. 09 c t , na linii 
Lwów - Brody - Podwołoczyska 48.864 zł. 09 
ct., na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 9.62Ó 
zł. 18 ct., na linii Dembica-Rozwadów 1.88 
zł. 41 ct., ogółem 250.267 zł. 77 ct„ *



w tym samym okresie roku zeszłego na pier­
wszej linii 186.209 zł. 06 et., na drugiej 
47.595 zł. 45 ct., a na kolei lokalnej Jaro­
sław - Sokal 7.BIB zł. 42 e t., ogółem zaś 
241.117 zł. 9B ct.

*** Wyrób wódki w G alicyi. W
miesiącu czerwcu r. 1888, w 98 gorzelniach 
wywarzono ogółem 614.681% opodatkowanych 
stopni alkoholu. Największa ilość gorzelni była 
w ruchu w powiecie skarbowym kołomyjskim 
27, w których wywarzono 185.031 opoda­
tkowanych stopni alkoholu, następnie w tar­
nopolskim 24 (149.142%), brodzkim 17 
(87.473%), stanisławowskim 16 (143.251), 
Samborskim 4 (2-7.0981/a), przemyskim 3 
(6.272%), lwowskim 2 (9.100), krakowskim 2 

i (2.625), tarnowskim 2 (3.500), rzeszowskim
| 1 (1.137%).

*** Wyrób piwa w G alicyi. W mie- 
: si^cu maju r. 1888 ogółem było w ru-

|chu 154 browarów galicyjskich, w których wy­
warzono 61.104 hektolitrów piwa. Najwięcej 
browarów, bo 24, było w ruchu w powiecie 
rzeszowskim wywarzono 5.320, następnie w po­
wiecie brodzkim 21 (6.972 hekt.), w tarnopol­
skim 18 (7.666 hekt.), w przemyskim 16 

' (6.553 hekt.), w sanockim 12 (3.647 hekt.),
; stanisławowskim 12 (5.334 hekt.), w krakow­

skim 12 (5.541 hekt.), nowosądeckim 11 (3.616 
hekt.), we lwowskim 9 (3.676 hekt), w tar 
“owskim 8 (8.247 hekt.), w Samborskim 7 
(3.464), w mieście Lwowie 5 (7.360 hekt,.), 
W powiecie skarbowym kołomyjskim i w mie- 
scie Krakowie po 4, w pierwszym 1.068 hekt., 
a w drugim 4.020 hektolitrów piwa wywa­
rzono.
w  *** Produkcya i sprzedaż soli.
)r miesiącu czerwcu roku 1888 wynosiła pro- 
dukcya soli w Galicy i 100.723 centnarów metr. 
sprzedaż zaś 105 343 centn. metr. W tym sa- 

j mym miesiącu roku 1887 wynosiła produk- 
cya 83.448 centn. metr , sprzedaż zaś 100.808 
centn. metr. Z porównania wypływa, iż w mie­
siącu czerwcu”roku 1888 wyprodukowano o 
17.275 cent. metr. więcej, sprzedano zaś o 4.535 
cent. metr. więcej, niż w tym samym miesiącu
roku 1887.

OSTATKU POCZTA
Najdostojniejsza Arcyksiężniczka S t e ­

f a n i a  powróciła dziś rano z Węgier do 
Wiednia, i udaje się dziś wieczór do La- 
senburga.

Najdostojniejszy Arcyksiążę Al b r e c h t  
złożył wczoraj wizytę Najdost. Arcyksięciu 
Rudolfowi, poczem udał się do Gmunden.

Najdostojniejszy Arcyksiążę F e r d y ­
n a n d  powrócił z Reichenhall do Wiednia.

JE. pan Minister, hrabia K a i  n o k  y, 
Udzielił w sobotę nuncyuszowi Galimbertie- 
11111 całogodzinnego posłuchania.

. Członkowie ankiety, powołani z Ga-
11 cy i dia dania opinii o przepisach wyko­
nawczych do ustawy o podatku spirytuso­
wym, udali się przedwczoraj do Wiednia. 
Między innymi, jak donosi Czas, wyjechali: 
P* Bohdan i hr. Roman Michałowski, który 
^dzie  reprezentować w ankiecie krakowskie 
f owarzystwo rolnicze.

Przedwczoraj zmarł w swych dobrach 
Pod Lubianą, marszałek sejmu kraińskiego, 
Obstaw hrabia Thurn-Vasassina-Corao-Yer- 
pelli. Zmarły, oprócz urzędu marszałka kra­
jowego, piastował godność prezydenta c. k. 
f iń sk ie g o  Towarzystwa rolniczego, i był 
°bywatelem honorowym wielu miast i gmin 
sWego kraju ojczystego. Urodzony r. 1836, 
Poświęcił się, po odbytych studyach pra­
lniczych , pierwotnie karyerze wojskowej, 
Po śmierci jednak swego brata, właściciela 
umjątku fideikomisowego, wystąpił z armii 
^  stopniu rotmistrza, w r. 1877 został wy­
brany do sejmu, a wkrótce potem do Rady 
Państwa. Urząd marszałka krajowego objął 
^  sierpniu r. 1881, i na tern stanowisku 
Pozyskał sobie bezstronnem i pełnem^ go­
dności postępowaniem zaufanie zarówno 
Słoweńców jak Niemców.

Poruszana przez organ p. Chlume 
cky’ego myśl zwołania niemiecko-austrya- 
okiego sejm iku, który miałby przywrócić 
ciężko zachwianą jedność między deputowa­
nymi niemieckimi nie padła na urodzajną 
glebę, jak to stwierdza Presse. Między in- 
nemi organ niemieckich narodowców na 
Morawie omawia tę myśl bardzo nieprzy­
chylnie, a po kilku 6ilnych wycieczkach 
Przeciw stronnictwu p. Chlumecky ego koń­
czy wypowiedzeniem twierdzenia, iż sejmik 
° jakim mowa nie tylko nie dokonałby par­
lamentarnego skonsolidowania niemieckiej o-

, pozycyi, lecz sprawę tę jeszczeby bardziej 
zagmatwał.

Nowomianowany poseł rumuński przy 
Najw. Dworze p. V a c a r  es co, który przy­
był wczoraj do Wiednia, miał przywieść z 
sobą nowe propozycye rządu rumuńskiego 
w s p r a w i e  o d n o w i e n i a  t r a k t a t u  
h a n d l o w e g o  z Austro-Węgrami.

C e s a r z  W i l h e l m  przybędzie do 
Stockholmu w piątek. Król Oskar wyjedzie 
naprzeciw dostojnego gościa do Scheeren i 
odprowadzi dostolicy swego państwa. Przyjazd 
do Kopenhagi został naznaczonym na 20 bm. 
Wątpliwem jest, czy uda się z nim także 
hr. Herbert Bismarck, bo według pierwo­
tnych dyspozycyj hrabia miał powrócić 
wprost z Petersburga do Berlina. Zapewnia­
ją, iż cesarz w powrocie do Poczdamu od­
wiedzi w Friedrichsruhe ks. kanclerza.

Z okoliczności, że namiestnik Alzacyi 
i Lotaryngii, ks. H o h e n l o h e  udał się na 
dłuższy urlop, wnioskują w Berlinie, iż na 
razie został zamkniętym okres surowych za­
rządzeń w krajach koronnych. Ks. Hohen­
lohe powróci do Strassburga dopiero w o- 
statnich dniach sierpnia, przedtem jednak 
złoży wizytę ks. Bismarckowi.

Jeden z dzienników donosi, iż gorączka 
w y d a l a n i a  z B e r l i n a  p o d d a n y c h  
r o s s y j s k i c h  osłabła od pewnego czasu. 
Każdy przybysz z Rossyi może zamieszkać 
w metropolii niemieckiej po otrzymaniu od 
policyi „karty pobytu11, której udzielają wła­
dze bez żadnych trudności. Przynajmniej w 
czasach ostatnich takiej karty nie odmówio­
no prawie nikomu.

Moniteur de Home zapewnia w for­
mie stanowczej, że papież nie uczynił do­
tychczas żadnego zgoła kroku, aby odwieść 
c e s a r z a  W i l h e l m a  od  z ł o ż e n i a  
k r ó l o w i  H u m b e r t o w i  wizyty w Rzy­
mie.___________ __________

Z B u k a r e s z t u  donoszą, iż z po 
wodu powtarzających się nieporządków u- 
licznych t a m t e j s z a  p o l i c y a  z o s t a ł a  
w o j s k o w o  z o r g a n i z o w a n ą .

Rząd rumuński, dla zapobieżenia na 
przyszłość r o z r u c h o m  c h ł o p s k i m ,  
zajmuje się pilnie kwestyą agrarną, którą 
rozwiązać zamierza przy pomocy środków 
państwowych. Rumunia posiada tak znaczne 
dobra rządowe, iż może w znacznej części 
zaspokoić żądania chłopów, upominających 
się o przyznanie im ziemi. Bezpłatnie je­
dnak rząd gruntów skarbowych między wło­
ścian bezrolnych rozdzielić nie zamierza, by 
nie dać powodu do błędnych poglądów na 
obowiązki państwa względem włościan. Po­
stanowił przeciwnie, ażeby wartość ziemi, 
ci, którym przyznaną będzie, w rocznych ra­
tach spłacali.

Według depeszy z Sofii, wszyscy mie­
szkający za granicą Bułgarowie, którzy chcą 
powrócić do swej ojczyzny, muszą wykazać 
się pasportem wizowanym przez agenta buł­
garskiego odnośnej miejscowości.

Bułgarski agent dyplomatyczny w Kon­
stantynopolu, p. Wulkowicz, notyfikował W. 
Porcie, iż rząd bułgarski objął dlatego dy- 
rekcyę ruchu na kolei Bellowa-Wakarel, po­
nieważ pomiędzy funkcyonaryuszami tej ko­
lei znajduje się bardzo wielu Czarnogór- 
ców. W. Porta oświadczyła, że nie czuje się 
zadowoloną z tej odpowiedzi.

Paryski korespondent Nat. Ztg. dono­
si : Około dyktatora przyszłości, Boulange- 
ra , robi się coraz przerażliwsza pustka, o- 
puszczają go wierni przyjaciele frakcyi ra­
dykalnej , upatrując w nim coraz wyraźniej 
fałszywego brata.

Ale według France, Boulanger mimo 
klęsk nie traci otuchy i nadziei, że jeszcze 
wybrany zostanie. Boulanger miał oświad­
czyć, że będzie mógł osobiście kandydować 
w departamencie Somme i że tam uzyska 
dość głosów. Wybór w departamencie tym 
ma się odbyć w sierpniu, w drugiej poło­
wie tego miesiąca.

Według Polit. Corresp., urzędowy akt 
zawarcia małżeństwa pomiędzy księciem 
Amadeuszem a księżniczką Letycyą Bona­
parte, odbyć się ma 10 lub 12 września.

Dzienniki włoskie ogłaszają telegram, 
według którego, dnia 20 b. m., pod Clavie- 
res kilkunastu żołnierzy z pułku strzelców 
alpejskich, w mniemaniu, iz znajdują się 
jeszcze na terytoryum włoskiem, przekro­
czyło granicę francuską. Ale postrzegłszy 
pomyłkę, wrócili się spiesznie, tylko dwóch 
sierżantów, którzy się dłużej zatrzymali, zo­
stało otocżonych przez żołnierzy francuskich, 
uwięzionych i odstawionych do Briangon. 
Wkrótce jednak uwolniono ich, gdy pomył­

kę sprawdzono. Komendant włoski, za brak 
ścisłego dozoru, ma być wezwany do odpo­
wiedzialności. Rząd włoski, mówią dzienni­
ki Włoch, nie może pozwolić na to, by woj­
sko jego nie pilnowało się i dopuszczało się 
przekraczania obcej granicy, gdy niedawno 
uskarżano się za to na Francyę.

Pol. Corr. donosi z Londynu, że na 
procedurę komisyi przeciw Parnellowi nie 
bardzo się zgadza frakcya konserwatywna, 
że przyznaje słuszność wywodom Parnella, 
który żądał zwykłego postępowania i że na- 
koniec uznaje za uzasadnione uwagi par- 
nellistów, iż pytanie, które komisya ma 
rozstrzygać, jest zbyt ogólnikowej natury.

Gladstone, który nie mógł przybyć do 
Edinburgha na zgromadzenie, które ma de­
monstrować przeciw skazaniu Diliona, użył 
tej sposobności do manifestacyi w dzienni­
kach przeciw gabinetowi i usprawiedliwia­
jąc swą niemożność, pisze o obecnej ad- 
m inistracyi:

„Odrzucamy życzenie samorządu na­
rodu irlandzkiego, przyrzekamy mu równe 
prawa, a potem pozwalamy bez żadnej przy­
czyny ku temu, na ustawy wyjątkowe. Ale 
nawet i tych ustaw nie wykonywamy ści­
śle, powierzając ich przeprowadzenie nie­
zdolnym i przewrotnym sędziom. Nakoniec 
wybranych legalnie reprezentantów narodu, 
jak Diliona, wtrącamy tuzinami do więzień. 
W ten sposób traktują torysowie i odstępcy 
sztandaru liberalnego Irlandyę1'.

TELEGKAIF GAZETY L I  O F S i
Wiedeń, 25 lipca. Najdostoj­

niejsza G e s a r z e w i c z o w a  S t e f a ­
n i a  przybyła dzisiaj z rana i udała 
się do Laxenburga.

Wiedeń, 25 lipca. (Tel. pryw.) 
Ministerstwo skarbu przedłoży ankie­
cie, zbierającej się 26-go t. m. roz­
porządzenie wykonawcze do ustawy 
spirytusowej.

Wiedeń, 25 lipca. (Tel. pr.) 
Księżna Klementyna Koburska, która 
przybyła tu wczoraj z Sofii, uda się 
26-go b. m. do K oburg, a ztam tąd 
do zamku Ebenthal.

Wiedeń, 25 czerwca. (Tel. pryw.) 
W listopadzie odbędzie się ogólny 
zjazd katolików w Wiedniu, na który 
przybędzie deputowany W indthorst.

Peterhof, 25 lipca. Cesarz Wil. 
helm zaprosił wczoraj w. księstwa Mi­
chałów na obiad familijny. O godzi­
nie kwadrans na lOtą przybył cesarz 
Wilhelm do portu wojennego i udał 
się na pokład yachtu „Hohenzollern11. 
O godzinie 10 udali się także car, ca­
rowa, carew icz , w. książęta Włodzi­
mierz i Michał z małżonkami oraz w. 
książę Mikołaj, na pokład statku „Ho­
henzollern11, gdzie odbyło się śniada­
nie. Po śniadaniu odjechał cesarz 
Wilhelm. Cesarz niemiecki miał na 
sobie rossyjski m undur marynarki, a 
w. książęta uniformy pruskie. Książę 
Henryk przybył na yacht „Hohenzol- 
le rn “ już o godzinie 7mej rano.

Kronstadt, 25 lipca. Ks. Hen­
ryk pruski w ręczył na pokładzie 
yachtu „ Hohenzollern“ carowej i W. 
księżnej Maryi Paw łow nie, bukiety. 
Po zwiedzeniu floty niemieckiej od­
było się śniadanie, po którem rodzina 
carska opuściła yacht „Hohenzollern11, 
a tenże wśród salw wszystkich for­
tów rossyjskich i rossyjskiej floty ru ­
szył w drogę. Yacht carski „Aleksan­
d ria11 znajdował się w chwili odjazdu 
obok yachtu „Hohenzollern11, z które­
go pomostu cesarz Wilhelm ciągle 
dziękował za towarzyszenie.

Petersburg, 25 lipca. Joum. de 
St. Petersbourg uważa przedłużenie po­
bytu cesarza Wilhelma na dworze ros- 
syjskim za dowód, iż pomiędzy rodzi­
ną cesarską a gośćmi wywiązały się 
nadzwyczaj serdeczne stosunki, z cze­
go można tylko dobrych spodziewać 
się następstw  dla obu rządów i na­
rodów.

Petersburg, 25 lipca. Journal 
de St. Petersbourg, stwierdzając po­

nownie serdeczny charakter z j a z d u  
m o n a r c h ó w ,  tak pisze: Jeżeli pier­
wsza wizyta cesarza niemieckiego na 
dworze rossyjskim była spowodowa­
ną życzeniem utrw alenia pełnych za­
ufania stosunków, mogących tylko u- 
mocnić przyjaźń między obu sąsie- 
dniemi mocarstwami i zaufanie do 
pokoju europejskiego, to cel taki 
zostałMsiągniętym na długi'szereg lat.

Pożegnanie obu monarchów było 
jak najserdeczniejsze. Monarchowie 
uściskali się i ucałowali po trzykroć.

Rzym, 25 lipca. Tribuna donosi, 
że am basador francuski w Ezymie, 
Mouy, nie powróci już na swoją po­
sadę.

Rzym, 25 lipca. (Tel. pryw.) 
Rokowania między Kuryą a Izwol- 
skim dotychczas nieskończone. Coraz 
nowe powstają trudności.

Rzym, 25 lipca. Dzienniki do­
noszą, że generał Baldisera wezwał 
wicekonsula francuskiego w Massa- 
wie, aby zaprzestał komunikować sie 
urzędownie z naczelną komenda, al­
bowiem nieposiada exequatur, lecz 
tylko dyplom turecki. Włochy tym 
sposobem utwierdziły ponownie swój 
suw erenat nad okupowanemi teryto- 
ryami afrykańskiemi.

Sofia, 25 lipca. Rząd upoważnił 
agenta greckiego w Bazardżiku Illio- 
pulosa do traktow ania z rozbójnikami 
co do ceny okupu. Spodziewają się 
rychłego wypuszczenia jeńców.

Sofia, 25 lipca. Ag. Havasa do­
nosi, że stosunki pomiędzy ks. F e r­
dynandem a prezesem ministrów, są 
jak  najbardziej naprężone. Przesilenie 
gabinetu zdaje się być nieuniknionem.

Belgrad, 25 lipca. (T. pr.) Król 
Milan udaje się z synem do Berch- 
tesgaden, zam iast do Ischl.

Telegrafowany kurs wiedeński.

Wiedeń, 24 lipca 1888, godzina 1 min. 
45. Alp. Tow. górn. 34 60, Węg. akcye 
kredyt. 306 50, Akcye anglo-auutr. 109‘25, Ak­
cye banku Union 21P75. Akcye kolei Karola 
Ludwika 208 50. Akcye kolei północnej 249-50 
Akcye kolei południowej 96’50 Akcye kolei 
Alfold 227-25. Akcye kolei Elżbiety 236’90 
Akcye kolei lwowsko - ezemiowieckiej 218.75 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 157-— 
Wiedeńskie losy 141’50. Akcye kolei Rudolfa 
—■—, Akcye kolei Albrechta —•—, Węgier­
skie obligacye państw, w złocie —•—, Galicyj­
skie obligacye indemnizacyjne 103‘50, Losy re- 
gulacyi Cisy —•—, Losy tureckie —•—, 4 
prc. węgierska renta złota 102-30, Akcye zwią­
zkowego banku 93-30, akcye banku obrotowego 
—•—, akcye kolei państwowej —•—i rubel 
papierowy 1-17-25, węgierskie losy 90-32, mar­
ka niemiecka —•—, kolej Karola Ludwika —•—, 
akcye tytoniowe 121-75, akcye banku dla krajów 
koronnych 218-75. Usposobienie słabsze.

W iedeń. 25 lipca 1888, godzina 10 
m. 35. Akcye kredytowe 309’30, anglo-austr 
109.—, Unionbank 211 ‘50, kolej Karola Lu­
dwika 209"—, Południowa 96’25, renta papie­
rowa—•— 5 pr. gal. hip. listy zastawne —.— 
gal. obi. indemn. —•—, do —•—, 4% pr. li­
sty zastawne banku krajowego 90-6 0 ,  pr.
pożyczka krajowa z r. 1888 —■—, Napoleon- 
dor 9-86-25, rubel papierowy —•—. Usposo­
bienie mocne.

Telegramy zbożowe z dnia 24 lipca 
1888. Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo —.— 
do -  •- - zł., żyto —‘— do —•— zł., jęczmień 
—•— do —' zł-, kukurudza — do —•— 
zł., owies —‘— do —•— złr., okowita per
10-000 litr procent 29 37 do 29 62 zł. Szcze­
cin:  Pszenica — •— t rzepik —.—, spirytus

, kukurudza —•— Kolonia —•— rzepak 
—•— do —•— zł., 100 kilsgr. na wiosnę. 
Bu d a p e s z t :  Pszenica na jesień 6.85 do 
6'87 zł. Be r l i n :  Pszenica żółta (na lipiec) 
164'50 do —•—, żyto —•— m. spirytus 33.50, 
rzepakowy olej —•—. P a r y ż :  mąka 53’90 
kilog. —•—, olej rzepakowy —•— fr. spirytus

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreohowleokl.
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Ces. król. generalna Dyrekeya 

kolei państwowych.
■ W y c i ą g

z rozkładu jazdy od Igo ezerwoa 1888 
Zegar lwowski 

Do Lwowa przychodzą.:
Grodz. 1 ruin. 35 w nocy z Budapesztu, Ła- 

wocznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Sta­
nisławowa i Stryja.

(lodź. 8 min. 26 rano z Suchy Chyrowa Stry­
ja i Stanisławowa.

Grodz. 3 min. 40 po południu z Suchy, Chy­
rowa, Husiatyna, S tan isław ow a i Stryja

Grodz. 8 wieczorem z Husiatyna.
Odjazd ze Lwowa:

Grodz, 5 min. 20 z rana do Stryja, Ławocz- 
nego, Budapesztu, Chyrowa i Stróże.

Grodz. 10 min. 35 przed połudn. do Stryja, 
Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa, i 
Suchej.

Grodz. 8 min. 10 wieczorem do Chyrowa i Su­
chy.

Grodz. 10 min. 8 wieczorem, do Stanisławowa 
i Husiatyna.

Pociągi kolejowe
podług zegara lwowskiego.

P rzychodzą  do L w ow a:
Z K rakow a: o godz. 8 min. 50 rano pociąg

osobowy, o godz. 4 minut 8 po poł. po­
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie­
czór pociąg mięsż&ny, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy.

Z Podw ołoczysk: na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 3 min. 15 w noc -' pociąg 
mięszauy, o godzinie 2 min. 20 po poł. 
pociąg kurjerski, o godzinie 7 wieczór 
pociąg mięszany.

Z P o dw o łoczysk : na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mię- 
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pociąg 
kurjerski, o godz, 6 min. 22 wieczór po­
ciąg mieszany.,

Ze S try ja : o godz. 1 min. 35 w nocy pociąg
oacbo**y, o godz. 8 min. 26 rano pociąg
osobowy, o godz, 3 min. 40 po poł. po­
ciąg osobowy.

Z C zern iow iec: o godz. 6 min. 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po­
ciąg pospieszny, o godz. 11 min 6 w 
nocy pociąg mięszany.

Z Bełżca o godz. 5 min. 53 po poł. pociąg 
mięszany.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 23 lipca 1388.

£. D łu g  p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad  ........................  81.41 81.65
luty-sierpień .  ...................  81.45 81.65

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipioe . . . . . . . .  82.55 82.75
kwiecień-październik . . . . . .  82.65 82 85

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k. 4 pr. 133.50 13*-. -
D „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 133.75 140.25
V „ 1860 po 100 złr 5 pro. 141.75 142.25

„ 1864 po 100 złr. . . . 168.40 168.90
„ „ 1864 po 50 złr. . . . 168.— 168.50

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 159. — 159.50 
Listy zastw. domen, państw. io  120

złr.o pro.  ...........................—.— —.—
Renta papierowa 5 pre. z r. .1881 . . 96.75 96.95 
Austr. renta zł. wolna od pod&t. 4pr. 112.6 3 112.85

2= O bSigaacye indem. 5 pro. (za złr. m. k.)
C zech.  ....................................   109.50 — .—
B u k o w in y ...............................................  102.50 —.—
Galicyi 103 50 104.20
Niższej A u s t r y i .......................... ■., 109.25 110.—
Siedmiogrodu . . . . . . . . .  104.30 105.20
Węgier  ...............................  105.— 106 —

3. A u o y  c.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 109’50 110.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 310.30 310 50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po -500 zł. 509.— 511.—
Gal. banku Łip. po 200 z ł...................  —.— —.—
Gal. bank d. han. i pąz. a 200 zł. wpł. 40pr. — —.— 
Gai. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —.— —,—
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr.......................................— —.—
Banku austro -węgiersk. a 600 zł. . . 874.— 875.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . — ,— — .— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł.m. 379.— 381.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 z*, m. —.— —.— 
Ko!. Preszów-Tarn. (w. a ) a 200 zł. — —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2495 — 2498.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m . k. 208.— 208 50 

kol. f vo tao *ł. w*. «ar. 2*8 59 *19 —

Do

Do

Do

Do

Do

Do

Do

Odchodzą ze L w ow a:
Krakowa : o godz. 4 min. 20 rano po­

ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy.

Podw ołoczysk z głównego dworca: o 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 11 po poł. po­
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m, 35 w 
nocy pociąg mięszany.

Zim nej w ody-R udna : o godz. 4 min. 4 
po poł. pociąg osobowy.

Podw ołoczysk z dworca P odzam cze: 
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany.

B e łż c a : o godz. 7 min. 49 rano j ociąg 
mięszany.

Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 przed 
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w nocy pociąg mięszany.

S try ja :  o godz. 5 min. 20 rano pociąg 
osobowy, o godz. 10 minut 35 przed po­
łudniem pociąg osobowy i ® godz. 8 m. 
10 wieczór pociąg osobowy.__________

%

PRZYJECHALI DO LWiiWA
dnia 24 lipea 188*3.
Hotel Europejski.

Pp. Dr. H. Jasiński z R a s t ło w ic ,  
Link ze Sokala, W. Janicki z Rady*/111. 1 
W. Habl z Zagórza, A. Singer z Wied 
F. Me wis z Belgii.

Hotel Angielski ^
Pp. W. Palmarin z Bolechowa, ' 

Ostrowski z Bohatkowiec, W. JurkieWj. 
ze Stanisławowa, J. Abgarowicz z Łn?’’ 
A. Dawidowski z Krakowa, Dr. H. Sm-1 
z Botoschan.
   "

iWszeen nauk lekarskich

Dr. Emil LaxemeiN
po odbyciu speeyalnyeh studyów w zakresie 
stjki w klinikach dentystycznych wszechnicy w 
linie, założył wspólnie z ojcem swoim ateliar dent-'j 
styczne przy plaeu Maryaekim L 10, i ordynuje 01 

godz. 10 rano do 6 wieczór.
W szystkie operacye wykonuje na żądania 
bólu przez znieczulenie za pomocą kokain?

gazu rozw eselającego (L ustgas). 33^0 
Sztuezn.3 zęby przysposabia na złocie, kauczuku

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 

Lwów, dnia 24 lipca 1888.

I. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
i ’ól. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a.

2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

„ Ti 5 pr. w. a.
» » E pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . .
Banku kraj. 41/* pr. wa. los.511. 
Tow. kredyt, galie. o pr. w. a. •

„ 4 pr. w. a. ;
„ „ „ 5pr. los. w 371.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/, 1.
„ 4b,pre. t  „ 5 2  

„ 4 Pre. „ „56-
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

6 pro.) 3 pr. w. a. w likwidao; 
Uisty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pre.) 2 7* pr. w. a. w likwidacyi 
3 .  Listy d ł u ż n e  za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 
Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 

4> Obligi za 100 zł. 
indemniz. galie. 5 pr. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i w ło śe ia ń sk . (daw. 6 pr.) 3 pr. wal 
Obligi komunalne Banku krajo- 

j owego 5 pr. wa. I emisyi . . 
pożyczki kr z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. ż r. 1883 po 47» pr. wa. 
3 .  L e s y  miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6 .  M o n e ty .

Dakat holenderski . . . . .
Dukat cesarski................................
Napoleondor. . . . . . .
PSłu&peiiał . . . . . . .
Bubel rossyjski srebrny . .

_ „ papierowy . . .
1 *  m i ń  sfemDcfcia* - - -

płaeą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
«ó7 — 210 —
217 - 220 —
;75 — 279 —
— — 216 —

98 00 99 70

100 75 102 —
92 50 93 50

101 - 102 —
93 45 94 60

101 — 102 —
81 25 92 50
94 20 95 20
89 40 91 —

— 54 —

— 48 - -

103 25 104 fO

99 50 101 —

105 —
S0 50 91 50
20 25 »2 25--- 35 50

83
86
83
la
40
16*/*
80

5 93 
5 96 
9 93 

10 28 
1 50 
l 8l/4 

61 40

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 235 — 235.25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 96 25 96.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 161. — 161 25

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— — — 
Poważ- austr. zak. kr. ziem. 47j pr. w

złocie w 50 1.........................................  137.— 121.75
„ „ „ premiowe po 3 pre. 103.25 103.75

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr. —.— —.— 
„ ,  „ „ w 20 1. 7 pr. 9 0 . -  9 7 . -
„ „ ,  w 36 1. 57 , pr. 90. -  9 8 . -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . 94.40 —.—
„ „ „ „ po 5 pre. . . 101.25 101 (0

po 5 pre, t
37 latach zwrotne 101.25

Banku krajów. 47 , pr. wa. los w 517,1. 92.50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pro. w, a. I e m i s y i .......... 100.—
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl. 98.75
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . —.— 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. . . 102. -

„ Zakł. kr. ziems, po 57, pre. . 102.—

101.60
93.50

99.25

102 40 
1 0 1 50

5 .  O b lig  a e y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

100.40Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100. —
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ez.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  101.40 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.20

n „ p o  100 zł. w. a. . . 101.óS
Kole gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 47 , pre............................................... 100.20 100.70
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 99.90 100 40 

Eol. gal. Lw.ów-Czern.-Jass. emis, a 300 
ssł 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . o i.170

z r. 1884 . .. 89.—
z r. 1868 . . — .—
z r. 1873 . , —

gal. kol. a 100 zł. 5 pr.

S. L o s y ,
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 184.5;) 185.—
Clarego po 40 zł. m. k...................................58.— —. -
Tow. żegl.par. na Dunaju po IGO zi.as.kw 138,— 119.—

w  10 -s* 55. k  36 —

102. -
100.50
192.—

82.20
89.50

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyezka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k..........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ „ węgierek. „ po 5 zł.
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a........................................
Salma po 40 zł m. k
St. Genois po 40 zł. m. b......................
Pożycz, m. Stanisław owa (po 20 J .  wa.) 
Poż. Tryestu po 100 zł m. k. . . . 

_ „ po 50 zł. w. a. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k. 
Windisehgratza po 20 zł. m

7. Wekslu

20.75

5L50 
-55 50 
1 8 '0  
12.30

21.— 
61.25 
64 75 
32.— 

140.— 
. . ?0.i»0

3 9 -  
k . 52 25

płacą i ą t o f  
MO 15 2

25.-7
58«®
56 Ml;8.t®
1Ł«®

31?® 
61 r‘\
65 Ą

t42-'

3 $ ,

(n» ?, asiesiąrs.}.
Augsburg na 100 zł. w. p n. . , — "
Berlin za 100 mark w. p. n...................—
Frankfurt za 100 inark t . p. n. . —„—
Hamburg za 100 mark w. ?. j. . . — —
Londyn za 10 ft. szt. . . . . . . 134.65 1 -ió •
Paryż za 100 ft. . . . .  49.30.— 49.31.''

K u r s  k ł  o t s.

99.50 100.—

Dukat cesarski m en ..
„ pełnej wagi .

Korona . . , . .
20 frankówka . . .
Rossyjski półimperiał 
Talar związkowy . .
Srebro ...........................

5 88.— 
5.83.—

9 .8 6 -
10,16.—

6>0.
5 85."

9.87 '  
1 .18 ■

Z lwowskiej Izby handlowej {^przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 2 i . lipca 1888.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w  srebrze . .
Renta w z ł o c i e ..........................................
5 pre. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku wiedeńskiego 

„ „ kredytowego , . . .
Londyn . . ................................
Napoleondor . . *
Dukat cesarski men................
iOG marek si«»jleftki*k

zł. Cl.
8l ;-.0
82 40

112 ■ 0
96 75

8?4 --
309
J?4 60

9 86"
89

11 —

»  X  A J C  M  M  I  A U K  W J  R S  A k ' .

Licytacye
L. 8608 (4545 8- 8)

C. k. sąd powiatowy w Zborowie po­
daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności gal. Zakładu 
kredytowego włość, w likwid. we Lwowie 
w kwocie 90 złr. 32 ct, wa. z pn., odbędzie 
się w sądzie tutejszym w dniu 8 wrześnią 
1888 o godz. 10 przed południem publicz­
na przymusowa sprzedaż realności pod 1. 
2 gminy Młynówce objętej, stanowiącej wła­
sność masy spadkowej Ozya-;za Altstoeka 
syna Herscha z tern, że realność ta na tym 
terminie za jakąkolwiekbądź cenę sprzeda­
ną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 200 złr.
Wadyum 10 złr.
Akt oszacowania i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Zborów, 19 października 1887.

L. 8323 (4622 3—3)
Sąd Żywiecki ogłasza, iż celem za­

spokojenia wierzytelności Jakóba Grossa z 
Białej 1200 złr. z pn. odbędzie się w dniach 
14 sierpnia i 18 września 1888 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem li-, 
cytaeyjnaa publiczna sprzedaż posiadłości 
wyk. hip. 1. 931 księgi gr gm. Radziechowy 
Bernarda Gichnera i nieobjętej masy spad­
kowej Jetti Gicknerowej tudzież posiadłoś­
ci 1. wyk. hip. 457 ks. gr. gminy Moszczą- 
nica Bernarda Gichner? własnych.

Cena wywołania 930 złr. wa.
Wadyum 93 złr.
Reszta warunków licytacyjnych przej­

rzana być może w Registraturze sądowej.
Żywiec, dnia 29 maja 1888.

L. 11810 (4464 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Podgórzu wzy­

wa niewiadomego z miejsca pobytu i życia 
Alberta Marka, ewentualnie tegoż niewia­
domych spadkobierców, ażeby na wyzna­
czonym w sprawie egzekucyjnej galjcyjskie- 
go Zakładu kredytowego ziemskiego w Kra­
kowie Charlesowi i Freindli Seymanom pto 
10000 złr. w a. terminie do wykazania płyn­
ności i prawa pierwszeństwa wierzytelności 
do ceny kupna realności pod lk. 14 w Dę 
bnikacb położonej dawniej dłużników Schar- 
lesa i Freindli Seymanów własnej na dzień 
4 wrześnm 1888 o 9 rano się stawił i li- 
kwidacyę wniósł, lub w tym celu z ustano­
wionym dla niego kuratorem adwokatem 
dr. Feuereisenem w Podgórzu się porozu­
miał, inaczej likwidaeyę wniesie za niego 
rzeczony kurator.

Podgórze, 28 stycznia 1888.

L. 7941 . (4449 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi ck. uprz. gal. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego w likwidacyi w kwo­
cie 405 złr. wa. z pn. dozwolił przymuso­
wą sprzedaż realności wykazem hipotecz­
nym i. 27 gminy Ceniów objętej Anny Bi- 
dun własnej.

S p rzed a ż  ta od b ęd zie  s ię  w jed n y m  
te r m in ie  d n ia  5 w rześn ia  1888 o g o d z in ie  
10 p rzed  p o łu d n iem .

Cena wywołania 500 złr.
Wadyum 5prc, w kwocie 50 złr.
Kuratorem wierzycieli jest p. Dmytro 

Popyk z Ceniowa.
Resztę warunków i ekstrakt tabularny 

wolno przejrzeć w ts. registraturze.
Kozowa, 29 marca 1888.

L. 10172 (4546 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej wiadomości, ze w celu 
zaspokojenia wierzytelności gal. Zakładu 
kredytowego włość, w likwidacyi we Lwo­
wie w kwocie 486 złr. 13 ct. w. a. w dniu 
3 września 1888 o gooz, 10 przed połu­
dniem publiczna przymusowa sprzedaż real­
ności pod 1. kons. 299 wyk. hip. ). 179, 
183, 803 i 882 gminy Zborów objętej sta­
nowiącej własność Ilka Hrycaja, Jana Hry- 
caja, Iwana Żegraja i spadkobierców Wa­
syla Mielnika z tern że realność ta na tym 
terminie za jakąkolwiekbądź cenę sprzeda­
ną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 600 złr.
Wadyum 30 złr.
Akt oszacowania i resztę warunków li­

cytacyjnych przejrzeć można w tusąd. re­
gistraturze.

Zborów, dnia 1 grudnia 1887.

L. 9130 (4450 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Kozowie poda­

je do wiadomości, że na zaspokojenie pre­
tensyi c. k. u przy w. galie. Zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidacyi w kwo­
cie 535 złr. 31 ct. z pn. dozwolił przymu­
sową sprzedaż realności wykazem hipote­
cznym I. 1075 gminy Kozłów objętej spad­
kobierców Jana Jurczyszyna własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się w jednym 
rteminie dnia 5 września 1888 o godzinie 
01 przed południem.

Cena wywołania 1200 złr.
Wadyum lOprc. w kwocie 120 złr.
Kuratorem wierzycieli jest p. Wojciech 

Sokołowski z Kozłowa. Resztę warunków i 
ekstrakt tabularny wolno przejrzeć w ts. 
registraturze.

Kozowa, dnia 29 marca 1888.

L. 7311 , (4440 1—5)
C. k. sąd powiatowy w Kozowie poda' 

je do wiadomości, że na zaspokojenie pre* 
tensyi łacińskiego arcybiskupstwa lwowskie' 
go w kwocie 21 zł. w. a. z pn., dozwoli 
przymusową sprzedaż realności wykazen) 
hipotecznym 1 1142 gminy Kozłów objętej 
Jana Zółkiewieza Bartłomiejów własnej. I 

Sprzedaż ta odbędzie się dnia 4 wrze' 
śnia 1888 o godzinie 10 przed południem- 

Cena wywołania 200 złr.
Wadyum lOprc. w kwocie 20 zł. 
Kuratorem wierzycieli jest p. Bartło- 

miej Nawarecki z Kozłowa. Resztę warun 
ków i ekstrakt tabularny wolno przejryeć 
ts. registraturze.

Kozowa, 30 grudnia 1887.

L. 3211 (4662 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Żółkwi ogła* 

sza, że celem wydobycia zaległych 3 rat 
po 184 złr. 80 ct. wa. z pn. odbędzie się 
dnia 3 września 1888 o godz. 11 rano ^  
sądzie w Żółkwi egzekucyjna lieytacya re­
alności pod llkj 33 i 69 w Smerekowie po­
łożonych, rykazami hip. lp. 164 i 272 £ li­
ny Smerekowa objętych do masy spadko­
wej po Antoninie Glizelli należących na 
rzecz ck. uprz. galie. akcyjnego Banku h i­
potecznego^ w Lwowie, na którym to termi­
nie realności te i poniżej ceny wywołania 
jednak nie poniżej 1/3 części ceny wyw0 
łania zostaną sprzedane.

Wartość i cena wywołania 11250 złr. 
Wadyum 562 zł. 50 ct. wa.
O czem się chęć kupna mających * 

tem zawiadamia że bliższe warunki i eks­
trakt tabularny złożone są w ts. registra­
turze.

Z c. k. sądu powiatowego 
Żółkiew, 17 maja 1888.



M. 196 (4571 3 - 3 )}
W dniach 9 sierpnia i 13 września ‘ 

1888 odbędzie się w tutejszym sędzię ka­
żdym razem o godzinie lOtej przed połu­
dniem celem uzyskania dla c. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacyi kwoty 40 złr. z pn. przymusowa 
publiczna sprzedaż nie stanowiącej ciała 
tabularnego realności dłużnika Ilka Marty­
niuka własnej pod 1.66 w Sołotwinie położonej 
z tern, iż realność ta przy pierwszym termi­
nie tylko wyżej ceny szacunkowej, lub za 
takową przy drugim zaś terminie licytacyj­
nym także niżej ceny szacunkowej za jaką- 
kolwiekbądź kwotę najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 150 złr 
Zakład 15 złr.
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 

akt opisania i ocenienia przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Sołotwina 28 maja 1888.

każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem odbędzie się publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. 38 w Nadwornie położonej, 
ciała tabularnego niestauowiącej.

Cena kupna 787 żłr.
Zakład 78 złr. w. a.
Warunki licytacyjne można w ts. re­

gistraturze przeglądnąć.
C. k. sąd powiatowy 

Nadworna, 14 czerwca 1888.

L. 9201 (4562 3—3)
C.k. sąd powiatowy miej. deleg. w Prze­

myślu podaje do wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej Zakładu kredytowego ziem­
skiego w Krakowie przeciw Pinkasowi Mais 
o zapłacenie kwoty 800 złr., przeprowadzo­
ną zostanie na dniu 14 sierpnia 1888 i na 
dniu 18 września 1888, każdym razem o 
godzinie 10 rano w sądzie bióro nr. 8 przy­
musowa sprzedaż realności dłużnika własnej 
to Bykowie pod lk. 81 położonej wyk. hip. 
1. 205 ks. gr. gminy Byków objętej.

Cenę wywołania, która jest także ce­
ną szacunkową wynosi kwota 1817 zł. 

Wadyum lOprc. tej sumy.
Na pierwszym terminie realność tylko 

&a cenę wywołania lub powyżej tejże, na 
drugim terminie także i poniżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków sprzedaży, i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze. 

Przemyśl, 29 maja 1888.

Ł. 6806 (4567 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze­

da w drodze publicznej licytacyi dnia 22 
sierpnia 1888 i dnia 19 września 1888 za­
wsze o godzinie 10 rano w budynku sądo­
wym realność w wykazach hip. księgi grun­
towej dla Hodwiszni ł. 78 i 1. 53 na Pio­
tra Kościów zapisaną celem zaspokojenia 
pretensyi c. k. uprz. Zakładu kred. włościań­
skiego w likwidacyi 17 rat po 12 zł. i je ­
dną 12 złr. 16 ct. z pn. wynoszącej.

Na pierwszym terminie zostanie real­
ność ta tylko za cenę wywołania lub wy­
żej takowej, zaś na drugim także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną.

Cena wywołania 400 złr.
Wadyum 40 złr.
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 

Przejrzeć można w registraturze.
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 

się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka w 
budkach.

Rudki, dnia 21 stycznia 1888.

L. 3301 ” (4573 3—3)
C. k. sąd powiatowy Myślenicki ogła­

da, iż w dniach 20 sierpnia 1888 i 24go 
Września 1888 o godz. 10 z rana odbędzie 
s*ę w gmachu sądowym przymusowa sprze­
daż realności w Rudniku położonej według 
^Wh. 191 ks. gr. tejże gminy Józefa Szwaj- 

własnej na rzecz Berła Webera pto 9 zł. 
*7 ct. w. a.

Cena wywołania 125 złr. w. a.
Wadyum wynosi 13 złr. w. a.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

resztę warunków przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

Myślenice, dnia 30 czerwca 1888.

L. 6943 (4568 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze­

da w drodze publicznej licytacyi dnia 29 
sierpnia 1888 i dnia 17 października 1888 
^wsze o godz. 10 rano w budynku sądo­
wym realność wyk. hip. księgi gruntowej 
dla Kupnowic 1. 52 objętą, Jacka Fediów 
Własną, celem zaspokojenia pretensyi c. k. 
dprz. Zakładu kred. włość, w likwidacyi w 
kwocie 343 złr. z pn.

Na pierwszym terminie zostanie real­
ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej 
takowej, zaś na drugim terminie także ni- 
żoj ceny wywołania sprzedaną.

Cena wywołania 700 złr.
Wadyum 70 złr.
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 

Przejrzeć można w registraturze.
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 

1'? do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka w 
^udkach.

Rudki, dnia 20 stycznia 1888.

4132. (4599 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Nadwornie czy- 

wiadomo, że w sprawie kasy zaliczko- 
? ej w Nadwornie przeciw Salamonowi i 
^orli Guldberg o 160 złr. w. a. z pn. na 
dftiu 6 sierpnia 1888 i 10 września 1888

Cł&Mtai Lwowska. Nr 170 b

L. 999. (4602 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Żmigrodzie 

podaje do powszechnej wiadomości, że dnia 
16 sierpnia 1888 i 17 września 1888 każ­
dym razem o godzinie 10 rano w sądzie 
tutejszym, odbędzie się przymusowa publi­
czna sprzedaż realności gruntowej pod lk. 
117 w Świątkowy wielkiej leżącej, ciała ta­
bularnego niestanowiącej Iwana i Ewy Dzia- 
dyków własnej, na zaspokojenie wierzytel­
ności Dmytra i Kseni Dutków w kwocie 
400 złr. w. a. z pnł

Cenę wywołania stanowi wartość tejże 
realności 670 zł.

Wadyum 66 zł.
Protokół oszacowania i bliższe warun­

ki przejrzeć można w tusądowej registra­
turze.

Żmigród, dnia 30 kwietnia 1888.

dności miasta Rzeszowa w kwocie 141 złr. 
62 ct. i dalszych rat odbędzie się w gma­
chu sądowym w dniach 31 sierpnia i 12 
października 1888 o godzinie 10 rano egze­
kucyjna licyt. 474/504 części realn. 1. 372 
373 i 374 w Rzeszowie Wandy Majewskiej 
i innych własnych.

Cena wywołania 20845 złr.
Wadyum 2084 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipot. jest adw. 

dr. Reines z substytucyą adwokata doktora 
Illasiewicza.

C. k, sąd obwodowy
Rzeszów, 28 czerwca 1888.

tylko powyżej ceny szacunkowej a na dru 
gim terminie także i poniżej ceny szacun­
kowej.

Cena wywołania 274 złr. 99V* ct.
Wadyum licytacyjne 27 złr. 50 ct.
Resztę warunków i wyciąg hipot. do 

przejrzenia w sądzie.
Kuratorem nieznanych wierzycieli no- 

taryusz Klemensiewicz w Grybowie.
Grybów, 5 maja 1888.

L 11309 (4581 3—3)
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. ogła­

sza, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
c. k. uprzyw. galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie w 
kwocie 133 złr. 76 ct. z pn., odbędzie się 
dnia 1 sierpnia i 3 września 1888 o godz. 
10 rano w sądowem zabudowaniu przymu­
sowa sprzedaż całej realności wykazem hip. 
1. 198 gminy kat. Chomiaków objętej i 1/3 
części wyk. hip. 1. 192 gminy Chomiaków 
objętej realności dłużnika Michała Kosty- 
szyn własnej, która przy drugim terminie i 
niżej ceny szacunkowej 485 złr. sprzedaną 
zostanie.

Zakład wynosi 48 złr. 50 ct. w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Szydłowski.
Stanisławów, 21 czerwca 1888.

L. 5999. ~~ (4588 3—3)
Sokalski c. k. sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem, rozpisaną na dniu 7go sierpnia 
1888 o godzinie 10 rano w gmachu sądo­
wym odbyć się mającą przymusową publi­
czną sprzedaż połowy majętności objętej 
wykazem hip. 1. 37 gminy kat. Dobraczy- 
na dłużnika Justyna Dąbrowskiego własnej 
celem zaspokojenia pretensyi Towarzystwa 
zaliczkowego w Sokalu w ilości 371 zł. 31 
ct. w. a. z pn.

Cena wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej połowy maję­
tności w ilości 350 złr.

Wadyum zaś kwota 35 złr. w. a.
W terminie tym nabyć można poło­

wę majętności także poniżej ceny szacun­
kowej.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze tutejszego sądu; kuratorem niewiado­
mych wierzycieli został zamianowany p. 
dr. Władysław Semetkowski w Sokalu.

Sokal, dnia 28 maja 1888.

L. 7175 (4189 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze ogła­

sza, że w sprawie Aleksandra Schorra prze­
ciw Karolowi Barańskiemu o 500 złr. wa. 
przedsięweźmie licytacyjną sprzedaż sumy 
1000#  holi. i prawa do odpowiedniej częś­
ci czynszu dzierżawnego, na dobrach Chło­
pczyce na wykazie hipotecznym 550 na 
karcie C. w poz. 9 i 39 na rzecz Karola 
Barańskiego zaintabulowanej, która to sprze­
daż na dniu 31 sierpnia 1888 o godzinie 
10 przed południem najmniej za cenę wy­
wołania wynoszącą 1000#  holi. zaś na 
dniu 28 września 1888 o godzinie 10 przed 

■ południem także poniżej ceny szacunkowej 
, za jakąkolwiekbądź cenę nastąpi.

Wadyum wynosi lOprc. ceny wywoła­
nia i może być także we walucie austryac. 
lub w papierach wartościowyah według kur­
su giełdowego złożonem.

! Inne warunki sprzedaży i wykaz h i­
poteczny mogą być w registraturze przej­
rzane.

Kuratorem masy spadkowej Markusa 
Selingera i innych nieznanych wierzycie­
li adwokat dr. Kohn ze substytucyą adw. 
dra Pawlińskiego.

Sambor, 26 czerwca 1888.

L. 2740 (4475 3 - 8 )
W ck sądzie powiatowym w Przewor­

sku w dniach 31 sierpnia i 15 październi­
ka 1888 zawsze o 10 rano odbędzie się pu­
bliczna sprzedaż realności pod n. k. 37 w 
Ujezny położonej, lwh. 36 gminy katastr. 
Ujezna objętej Wawrzeńca Stęchłego w ła­
snej, celem wydobycia pretensyi Galicyj­
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w 
kwocie 1000 złr.

Cena wywołania 2650 złr.
Wadyum 265 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Gaberle w Jarosławiu.
Resztę warunków przejrzeć można w 

sądzie.
C. k. sąd powiatowy 

Przeworsk, 19 kwietnia 1888.

L. 6852 (4587 3 - 3 )
Sokalski ck. sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dnie 20 sierpnia 
i 21 września 1888 zawsze o 10 godzinie 
rano w gmachu sądowym odbyć się mającą 
przymusową publiczną sprzedaż majętności 
objętej wyk. hip. 54 gminy katast. Potru- 
szyca predtem dłużnika Dmytra D ecyk o- 
beenie Tekli Decyk własnej celem zaspo­
kojenia pretensyi Mołki Liwzen w ilości 64 
złr. 80 ct. wa. z pn.

Cena wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej majętności w 
ilości 263 złr.

Wadyum zaś kwota 26 złr. 30 ct.:
W pierwszym terminie nabyć można 

majętność tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, na drugim 
zaś terminie poniżej tej ceny.

Wyciąg tabularny akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze tutejszego sądu, kuratorem niewiado­
mych wierzycieli został zamianowany dr. 
Władysław Semetkowski ze Sokala.

Sokal, dnia 5 czerwca 1888.

L. 5082. (4615 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Nadwórnie czy­

ni wiadomo, że w sprawie Izaka Kern prze­
ciw Samuelowi i Paśli Aksel o 324 złr. na 
dniu 6 sierpnia 1888 i 18 września 1888 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności 
pozwanych w Nadwórnie pod 1. 58 poło­
żonej ciała tabularnego niestanowiącej.

Cena kupna 460 złr.
Zakład 46 złr.
Resztę warunków można w ts. regi­

straturze przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy

Nadworna. 14 czerwca 1888.

L. 2690 (4580 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu­
żnej 643 złr. w. a z pn., egzekucyjną sprze­
daż realności lwh. 53 gm kat. Niepołomice 
objętej a Joachimi i Ci lii Grosslerów w ła­
sność stanowiącej na rzecz powiatowej ka­
sy oszczędności w Wieliczce w jednym te r ­
minie dnia 3 września 1888 o godzinie 10 
rano w tutejszosądowym gmachu.

Cena wywołania tej realności wynosi 
473 '  złr.

Wadyum zaś 474 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Teofil Gatty e. k. notaryusz w Niepo­
łomicach.

Resztę warunków licytacyjnych i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Niepołomice, dnia 12 maja 1888.

L. 1507 (4519 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Grzymałowie 

ogłasza, iż na zaspokojenie wierzytelności 
50 złr. względnie 36 złr. 57 ct. w. a. zpn. 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
nr. 7 w Baeykach, dłużnika Iwana Bezko- 
rowajnego własnej dnia 28 sierpnia i 27 
września 1888 zawsze o godzinie 10 rano 
przedsięwziętą będzie i że realność ta nie 

i poniżej eeny szacunkowej kwoty 350 złr.
' pozbytą zostanie.

W adjum wynosi 35 złr., resztę warun­
ków powziąć można w registraturze.

; Grzymałów, 30 czerwca 1885.

L. 2736 (4601 3—3)
I W tutejszym sądzie odbędzie się na
rzecz galic. Zakładu kredytowego ziemskie­
go w Krakowie o 150 złr. 83 ct. wa. dnia 

i 21 sierpnia 1888 za lub wyżej, zaś 25 wrze- 
: śnia 1888 niżej ceny szacunkowej zawsze o 
i 10 rano licytacyjna sprzedaż realności pod 
, Ih. 134/404 338 i 114 w Sośnicy, Herscha 
j  i Tauby Schwarzów, ciała tabularnego nie 
; stanowiących.
j  Cena wywołania 600 złr
Ś Wadyum lOprc.

Resztę warunków, akt opisania leżą 
! w tus. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Władysław Janicki w Radymnie.

Radymno, 28 maja 1888.

L. 566 (4503 3 - 3 )
Tarnobrzeski sąd powiatowy ogłasza, 

iż celem zaspokojenia należytości Feliksa 
Gutowskiego 70 złr. z pn. odbędzie się w 
gmachu sądowym w dniach 3 1 sierpnia i 23 
listopada 1888 o 10 rano egzekucyjna sprze­
daż realności 1. 20 w Nadbrzeziu masy 
spadkowej Kazimierza Szczubialki własnej.

Cena wywołania 1515 złr.
Wadyum 151 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw Tumidajowicz w Tarnobrzegu.
Tarnobrzeg, 1q lutego 1888.

L. 4362 (4506 8—3)
Rzeszowski sąd' obwodowy ogłasza, iż 

celem zaspokojenia należytości kasy oszczę­
dni* 26 lipca 1888

L. 1078 (4583 3—3)
Celem zaspokojenia pretensyi w kwo­

tach 33 złr. 84 ct., 33 złr. 34 ct., dalej 
8 złr. 33 ct. i 8 złr. 33 ct., dalej 8 złr. 
33 e t. 'i  8 złr. 33 ct. wa. tudzież kosztów 
8 złr. 92 ct., 7 złr. 62 ct., 2 złr. 36 ct. 
i 9 złr. 5! ct. na rzecz małoletnich Bar­
bary, Józefa, Katarzyny i Jakóba Radzików 
przez opiekę Helenę Radzik i Kazimierza 
Obrzuta zastępowanych, odbędzie się w tu­
tejszym sądzie powiatowym licytacyjna 
sprzedaż połowy realności pod nr. 70 i je ­
dnej części realności pod nr. 293 w Grybo­
wie położonych czyli połowy ciała lwh. 182 
i jednej części ciała lwh. 183, ks. gr. gmi­
ny Grybów objętych Ignacego Kumorkiewi- 
cza własnych w dniach 20 sierpnia i l 7go 
września 1888, każdym razem o godzinie 
10 rano z tern, że na pierwszym terminie

L. 2924. (4609 3—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się na 

rzecz Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego Krakowskiego o 7 rat po 15 zł. 
dnia 21 sierpnia 1888 za lub wyżej, zaś 
dnia 25 września 1888 niżej ceny szacun­
kowej zawsze o lOtej rano licytacyjna sprze­
daż realności w Tapinie wedle wykazów 
hip. 48 i 106 Wojciecha Wawrzynkiewicza 
i Andrzeja Gładysza własnych.

Cena wywołania pierwszej 700 zł., dru­
giej 300 złr.

Wadyum lOprc.
Resztę warunków i akt opisania przy­

należności można przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Władysław Janicki w Radymnie.

Radymno, 30 maja 1888.

r  4180 (4608 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 4153 
złr. z pn., odbędzie się na rzecz austr. wę­
gierskiego banku w Wiedniu w tutejszym 
sądzie sprzedaż posiadłości lwh. 559 gm. 
kat. Bochnia objętej dłużników Ludwika 
i Maryi Kozubskich włamej w dwóeh ter­
minach, mianowicie dnia 23 sierpnia i 27 
września 1888 każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
adwokat dr. Trybulec w Bochni.

Wadyum wynosi 1000 złr.
Bochnia, dnia 30 kwietnia 1888.

L. 3555 (4610 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Trembowli po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności c. k. uprz. gal. zakładu kred. 
włość, w likwidacyi we Lwowie w kwocie 
788 złr. 38 ct. zpn. odbędzie się w tut. są­
dzie przymusowa sprzedaż publicznej licyta­
cyi realności pod lk. 8 sub. rep. 522 w Ostro- 
wczyku położonej, wedle wyk. hipotecz. 177 
Dawida Scherzera własnej dnia 30 sierpnia 
i 11 października 1888 każdym razem o 10 
godzinie przed południem, z tern nadmie­
nieniem, że na pierwszym terminie powyż­
sza realność tylko wyżej ceny szacunkowej, 
lub za takową, zaś na drugim terminie na­
wet niżej ceny szacunkowej sprzedaną zo­
stanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 2000 złr.

Wadyum 200 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w ts. registraturze.
Trembowla, dnia 30 maja 1888



Zl. 712
K u i i d m a c h u n g .

(4631)

Am 13. August 1888 um 11 Uhr Vormittags wird beim k. k. Militar Yerpflegs-Magazine zu Tarnopol eine óffentliclie Yerhandlung wegen Sicher- 
stellung der arrendirungsw eisen Abgabe nachbezeiehneter Verpflegs-Artikel auf die Zeit vom 1. Oktober 1888 bis Ende September 1889 fiir die 

in nachfolgenden Stationen dislozirten k. k. Truppen abgehalten werden u.z.:

Erforderniss a fiir Garnisonsorte Nebenstehender 
taglicher Be­ V a d i u m

t a g [ i c h
4-

darf betragt ganz 
jahrig

fiir

Fiir die Arrendirungs Hafer Heu Streu­
stroh

monatlich
I0

i0<X> A n m e r k u n g
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8360 8400 4500 1700
stroh c3

w
ES<X>
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02U-4-3co
«ł-ło3
W

002
W Stroh

g r a m m Meter-
zentner Meterzentner G u l d e n

Trembowla

Czortków

Zaleszczyki

6

2

447 26

6

2

468

6

2

60

45

5

75

25

5974

100

38

2904

88

13

30

10

900

20

5

150

5

2

30

20

2

Der Kontrahend wird yerpflichtet, ausser dem nebeube- 
zifferten Erfordernisse auch noeh dem aus Anlass der Waffenii- 
bungeu der Urlauber, Eeserve- Ersatz-Reserye ■ und Landwehr- 
miinner sich ergebenden Mehrbedarf an Futter Artikeln und 
Bettenstrob, loeo der Arrendirungs Station zum Kontraktspreise 
abzugeben.

b) Fur Durchmarsche dreimal im Monate abzugeben:
bis zu 250 Futter-Portionen eyentuel auch Streustroh, wenn dieser Bedarf wenig

Stens 24 Stunden yorher dem Arrendator bekannt gegeben wird,
bis zu 500 Futter-Portionen eyentuel auch Streustroh, wenn dieser Bedarf wenig-

stens 2 Tage yorher dem Arrendator bekannt gegeben wird,
bis zu 1000 Futter-Portionen eyentuel auch Streustroh wenn dieser Bedarf wenig- 

stens 8 Tage yorher dem Arrendator bekannt gegeben wird,
bis zu 1500 Futter-Portionen eyentuel auch Streustroh, wenn dieser Bedarf wenig- 

stens 4 Tage yorher dem Arrendator bekannt gegeben wird.
Die Anbote sind mittelst schriftlicher, mit 50 kr. Stempel yersehener Offerte zu 

stellen und diese Offerte nebst dem yorgeschriebenen Vadium am Yerhandlungstage 
bis 11 Uhr Vormittags dem k. k. Militar- Verpflegs - Magazine in Tarnopol zu iiber- 
reichen.

Naehtragliche oder in telegrafischer Form einlangende, dann solche Offerte wel- 
che Theilanbote d. i. yersehiedene Preise fur abgetheilte Zeitperioden enthalten werden 
nicht berucksichtiget.

L  7037 (4624 2—3)
C. k. sąd powiatowy miejsko - delego­

wany w Tarnopolu podaje do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 69 
złr. 74 et. wa. z pn. przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. kat. 226 w Kupczyńcach 
położonej, wedle w. h. 1. 777 Markusa Judy 
własnej, w tutej. ck. sadzie w drodze pu­
blicznej licytacyi na rzecz Banku krajowe­
go dnia 20 sierpnia i 25 września 1888, 
każdym razem o godz. 10 z rana z tern 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszym 
terminie realność ta tylko za cenę wywo­
łania 2450 złr. wa. lub wyżej tejże, zaś 
na drugim terminie także i niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną zostanie jednak nie 
niżej 1700 złr. wa.

Wadyum wynosi lOprc. ceny szacun­
kowej.

Kesztę warunków licytacyjnych tudzież 
wyciąg hipoteczny realności powyższej przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

Tarnopol, 24 kwietnia 1888.

j ck. uprzyw. gal. Zakładu kred. włość. w 
kwocie 365 złr.’£|aw . z pn. w dniach 21 
sierpnia i 25 września 1888 o godz. 10 
przed poł. przymusowa sprzedaż przez pu­
bliczną licytacyę realności pod n. k.. 8 w 
Ugarstbalu położonej, wedle wyk. hip. nr. 
44 księgi gruntowej gminy Ugarsthal na 
Wilhelma Matheisa intabulowanej a to przy 
pierwszym terminie tylko wyżej lub za ce­
nę wywołania 700 złr. przy drugim term i­
nie także i niżej tej ceny.

Wadyum wynosi 70 złr. 
j Resztę warunków i wyciąg z księgi 
gruntowej mogą być przejrzane w sądzie, 

j Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Michała Baczyńskiego c. k. 
not. w Kałuszu.

C. k. sąd powiatowy 
Kałusz, 14 czerwca 1888.

8930 (4651 2 - 3 )
Brodzki ck. sąd powiatowy wyznaczył 

v celu zaspokojenia wierzytelności Salomei 
^łomnickiej w ilości 10000 rubli rossyj- 
skich z pn. przymusową sprzedaż publicz- 
lą należącej do dłużnika Arona Reinholda 
realności pod 1. wyk. 1059 i 1060 ks. gr. 
jminy Brody na 5252 zł. wa. ocenionej na 
izień 20 sierpnia 1888 o godzinie 10 przed 
południem w zabudowaniu sądowem w b. 
ur. 5.

Wadyum 262 złr. 60 et. wa.
Na terminie powyższym nabyć można 

realność tę za jakąkolwiekbądż cenę i po­
niżej ceny szacunkowej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg ta­
bularny, protokół ocenienia realności tej 
przejrzeć można w registraturze tus.

Brody, dnia 6 czerwca 1888.

2374 (4628 2—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się dnia 

1 sierpnia 1888 za lub powyżej ceny sza- 
unkowej, zaś dnia 18 września 1888 po- 
iżej takowej zawsze o godz. 10 rano licy- 
icyjna sprzedaż gruntu w Sośnicy pod lk. 
9/34 położonego Wiktoryi Koszko i leżącej 
lasy Aleksandra Koszko własnego, ciała 
ibularnego nie stanowiącego na rzecz Iwa- 
a Maziarza o 100 złr.

Cenę wywołania stanowi kwota 130 
łr. wadyum 13 złr.

Resztę warunków akt opisania i osza- 
owania przejrzeć można w registraturze. 
iuratorem niewiadomych wierzycieli Wła- 
ysław Janicki w Radymnie.

Radymno, 28 maja 1888.

6697 ~ (4654 2 - 3 )
W ck. sądzie powiatowym w Kałuszu 

dbędzie się na zaspokojenie wierzytelności

L. 9139 (4621 1—3)
C. k. sąd obwodowy Tarnowski poda 

je do wiadomości, że na zaspokojenie w ie­
rzytelności Tarnowskiego Towarzystwa za­
liczkowego przyznanej w sumie 158 złr. 40 
ct. wa. z należytośeiami dodatkowemi doz­
woloną została sprzedaż egzekucyjna 23/ , ,0 
części realności pod lk. 14 w Tarnowie w 
mieście na ulicy Ustronnej położonej do 
dłużnika Mendla Schenkla należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyą 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch te r­
minach, a mianowicie : w dniu 24 sierpnia 
i 28 września 1888 r. każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 105 złr. 66 złr. poniżej 
której w terminie pierwszym realność sprze­
daną nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć"się ma­
jące wynosi 11 złr. wa.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi­
straturze ck. sądu obwodowego.

Tarnów, 28 czerwca 1888.

L. 3654 (4655 1—3)
W dniu 24 sierpnia 1888 o godzinie 

10 rano przymusowo sprzedaną będzie re­
alność pod lk. 677 w Rakszawie położona 
lwb. 40 objęta, dłużnika Zacharyasza Lei- 
by Lippla własna na zaspokojenie sumy 
30 złr. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 180 złr. 
Wadyum 18 złr. wa.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 

i warunki licytacyjne przejrzeć można w 
tut. sąd. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano 
wionym został kurator w osobie Ludwika 
Piwińskiego w Rakszawie.

C. k. sąd powiatowy 
Łańcut, 10 czerwca 1888.

Complexiv-Anbote sind fiir alle vorstehenden Artikel zulassig, diirfen jedoch nur 
fiir jede einzelne Station gestellt werden und finden nur dann Beriicksichtigung wenn 
sie in ihrer Totalitat giinstiger sind ais Einzelnanbote.

Die Abgabe von Hafer, Heu und Streustroh hat loco der obgenannten Stationen 
5 tagig, — von Bettenstroh 4 monatlich, stattzufinden.

Gemeinden sind vom Erlage eines Vadiums und einer Caution unbedingt frei 
und werden ebenso wie Urproduzenten und landwirtsehaftliche Vereine auf die vor- 
stehend ausgeschriebene Yerhandlung besonders aufmerksam gemacht.

Alle naheren Bedingungen konnen taglich in den gewóhnliehen Amtsstunden so- 
wohl beim k. k. Militar Yerpflegs-Magasine in Tarnopol, ais auch bei den Militar-Sta- 
tions-Kommanden und den politischen, dann Lokal-Behórden in allen yorgenanten Sta­
tionen. in den daselbst erliegenden Kundmaehungen und Bedingnissheften eingesehen 
werden.

K. k. Militar-Verpfłegs-Magazin 
Tarnopol, am 20. Juli 1888.

L. 20941 (4646 1—3)
C. k. sąd miejsko - delegowany w Kra­

kowie ogłasza, iż celem zniesienia współ­
własności realności 1. 59 w Czyżynach od­
będzie się w tut. sądzie w dniach 27 sier­
pnia i 15 października 1888, w każdym 
dniu o godzinie 9 rano sprzedaż przez pu­
bliczną licytacyę powyższej realności w 
31|96 częściach Józefa Czeruka, 55|96 częś 
ciach Katarzyny Zamojskiej, zaś w 10/96 
Katarzyny Krawczykowej własnej.

Cena wywołania 1900 złr.
Wadyum 190 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. sądowej registraturze.
Kraków, 9 czerwca 1888.

L. 5922 (4663 1—3)
O. k. sąd powiatowy w Dobczycach 

odnośnie do edyktu swego z dnia 7 czerw- 
wea 1887 1. 1834 w numerach 196, 197 
i 198 urzędowej „Gazety Lwowskiej" za- 
publikowanego podaje do wiadomości, iż 
do licytacyi realności w Zręczycach poło­
żonej lwh. 124 objętej Piotra Chruściela 
własnej ponowne termina na dzień 28 sier­
pnia i 18 wrześaia 1888 wyznaczone zo­
stają.

Cena wywołania i wadyum niezmie­
nione resztę warunków do przejrzenia w 
tuts. registraturze.

O k. sąd powiatowy
Dobczyce, 13 marca 1888.

L. 6800 (4653 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Dobczycach 

odnośuie do swego edyktu z dnia 15 maja 
1887 1. 1352 w numerach 196, 197 i 198 
urzędowej „Gazety Lwowskiej" zapubliko- 
wanego podaje do wiadomości, iż do liey- 
tacyi realności w Stadnikach położonej lw. 
h. 67 objętej Anny z Jamków Knapikowej 
własnej, ponowne termina na dzień 28 sier­
pnia i na dzień 18 września 1888 wyzna­
czone zostają.

Cena wywołania i wadyum niezmie­
nione.

Resztę warunków do przejrzenia w 
tus. registraturze.

C k. sąd powiatowy 
Dobczyce, 13 marca 1888.

0. 446 (4656 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze­

da w drodze publicznej licytacyi dnia 29 
sierpnia 1888 o godz. 10 rano w budynku 
sądowym realność pod lk. 37 w Rozdziało- 
wicach wyk. hip. księgi gruntowej dla gmi­
ny Rozdziałowice 1. 55 objętą Iwana Kuli- 
sza własną, celem zaspokojenia pretensyi 
ogólnego rolniczo kred. Zakładu dla Gali- 
cyi i Bukowiny w kwocie 853 złr. 40 ct. 
z przyn

Na tym terminie'zostanie realność ta 
także i niżej ceny wywołania sprzedaną.

Cena wywołania 1200 złr.
Wadyum 60 złr.
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze.
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 

się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 
w Rudkach.

Rudki, 25 marca 1888.

Konkursa.
L. 2690/pr. (4618 3—3)

Przy sądzie obwodowym w Tarnowie 
opróżnioną została posada dozorcy więźniów 
z roczną płacą 300 złr. w. a. i dodatkiem 
aktywalnym 25 prc. płacy.

Podania o tę posadę w myśl rozpo­
rządzenia c. k. Ministerstwa obrony krajo­
wej z dnia 12 lipca 1872 nr. 98 dz. u. p. 
ułożone, należy wnieść do 21 sierpnia 
1888 do Prezydyum c. k. sądu obwodowego 
w Tarnowie.

Tarnów, dnia 20 lipca 1888.

L. 24044 --------------- (4630 3 - 3 )  
K o n k u r s  

na posady espedyentów przy nowo otwo­
rzyć się mających ck. urzędach pocztowych 
w Sokołówce koło Kasowa i w Jasienowie 
górnym w powiecie kosowskim za kon­
traktem służbowym i kaucyą w kwocie 
200 złr.

z płacą rocznych po 150 złr. i 
ryczałtu kancelaryjnego po 40 złr. 
Podania należy wnieść najpóźniej do 

5 sierpnia br. w c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 20 lipca 1888.

L- 1763/pr. '  (4635
Przy sądzie krajowym w Krakowie 

opróżnioną jest posada adjunkta w IX 
randze.

Ubiegający się o tę, lub przy innym 
sądzie kolegialnym opróżnić się mogącą 
posadę adjunkta wniosą swe podania w 
drodze przepisanej do Prezydyum sądu 

owego w Krakowie do 8 sierpnia 1888. 
W Krakowie, dnia 19 lipca 1888.

L.
Księgi gruntowe.

1379 (46
0. k. sąd powiatowy wDubieckuop 

sza, iż dochodzenia miejscowe celem za 
żenią księgi gruntowej dla gminy Dubiei 
dnia 30 lipca 1888 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszę 
w urzędach gminnych.

Dubiecko, duia 22 lipca 1888.
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8849 (4666 2—3)

Celem wyznaczenia honoraryum dla 
^'twokala Flaschnera jako zarządcy masy 
t°zbiorowej Gersona Bera Jassera i po­
gardzenia przedłożonego rachunku wy­
baczam termin na 14 sierpnia 1888 o go­
dnie 10 rano, na który wszystkich wie- 
zJcieli powyższej masy rozbiorowej pod 
Igorem ustawy konkursowej wzywam.

We Lwowie, 18 lipca 1888.
C. k. Radca sądu krajowego jako 

komisarz konkursowy

L* H420 (4673)
r W skutek prośby wierzycieli masy 
°akursowej Ensla Mendrochowicza a mia- 

2?wicie Ozyasza Mintza, Józefa A. Mintza, 
laty Mendrochowicz, Borucha Harmelina i 

^cheli Mendrochowicz, którzy przedstawiają 
'Scej jak jedną czwartą część zgłoszonych 

P^tensyj, wyznaczam w myśl §. 143 u huśta­
my konk. do wyboru nowego Zarządey tej- 
0 masy, termin na dzień 6 sierpnia 1888 

|?dzinę 9 przed południem, na który wszyst- 
lct  wierzycieli wzywam, 

p Stryj, dnia 18 lipca 1888.
' k. sędzia powiatowy iako komisarz kon­

kursowy.
Ł. 6288. (4672)

Celem likwidacyi wierzytelności do

i

w  V VJUXU l i a  Tl 1UWVJ « ■. „ J  wv/xu.vuu* u v

(j a®y Konkursowej Feiwla Rosenstocka do- 
.stkowo zgłoszonych wyznaczam termin na 

10 sierpnia 1888 godz. 10 rano, na 
ry wierzycieli konkursowych wzywam. 

Sniatyn, dnia 13 lipca 1888.
Komisarz konkursowy

59. (4682 1—3)
W masie konkursowej Gabriela Badia- 

a i Mosesa Shwartza wyznaczam celem 
j; ujrzenia przedłożonego rachunku z za- 
H^u majątku masalnego i robienia nad 

j ' emi uwag, termin na dzień 10 sierpnia 
°88 o godz. 9tej przed południem w bió- 

Naczelnictwa tutejszego sądu i na ta- 
„°wy wierzycieli i zarząd masalny zapra-

Obertyn, 10 lipca 1888. 
Komisarz konkursowy.
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81?5 (4625 2 - 3 )
Mateusza Wężowskiego z Waręża, u-

. ano marnotrawcą, kuratorem ustanowiono 
•cbała Wężowskiego.

C. k. sąd powiatowy 
Bełz, dnia 29 maja 1888.

^  5?59 (4627 2—3)
Iwan Biszków gospodarz z Stratyna

®tał uznany za marnotrawcę.
Kurator, Mikołaj Mielnik.

C. k. sąd powiatowy 
Rohatyn, dnia 28 czerwca 1888.

Ł' *844 '  (4681 1—3)
Dmytro Pasieczniak z Hołoskowa uzna­

my marnotrawcą i kuratorem jego Matij Bo-
ńar z Hołoskowa.

C. k. sąd powiatowy 
DelatyD, 10 lipca 1888.
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Rozmaite obwieszczenia.
^  8080 pr. (4686)

Sprostowanie.
W obwieszczeniu Prezydyum N a­

miestnictwa do L. 7691 pr., umie- 
®zczonem w dzienniku urzędowym 
^r. 166 „Gazety Lwowskiej" z dnia 
*1 lipca 1888, którem ogłoszono li- 

wyborców, uprawnionych do wy­
boru posła na Sejm krajowy z ciała 
Wyborczego większych posiadłości 
Przemyskiego okręgu wyborczego, z a ­
szła pomyłka, którą się niniejszem 
Prostuje w ten sposób, źe wyborcy, 
którzy w kraju nie mieszkają, mają 
się o karty legitymacyjne zgłosić do 
c- k. Starosty w Przemyślu, a nie w 
Zaleszczykach.

2 Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
We Lwowie, 24 Lipca 1888.

I aus was immer fur einem Rechtsgrunde 
' Anspruch zu machen gedenken, aufgefor- 

dert ihr Erbrecht binnen einem Jahre 
von dem unten angesetzten Tage gerech- 
net, bei diesem k. u. k. Consulate anzu- 
melden, und unter Ausweisung ihres Erb- 
rechtes ihre Erbserklarung anzubringen, wi- 
drigenfalls die Yerlassenschaft, fur welche 
inzwischen Herr Louis Blumenfeld in Jas- 
sy ais Verlassensjhaftscurator bestellt wor- 
den ist, mit Jenen, die sich werden erbs- 
erklart, und ihren Erbrechtstitel ausgewie- 
sen haben, yerhandelt und ihnen eingean- 
twortet, der nicht angetretene Theil der 
Verlassenschaft aber, oder wenn sich Nie- 
mand erbserklart hatte, die ganze Yerlas­
senschaft vom Staate ais erblos eingezogen 
werden wurde

Zugleich werden biermit diejenigen, 
welche an diese Verlassenschaft ais Glau- 
biger eine Forderung zu stellen haben, auf- 
gefordert, ihre Forderungen bis langstens 
30 Juli 1888 bei diesem k. u. k. Consulate 
schriftlieh anzumelden, und die Beweise 
hiefiir zu liefern, widrigens denselben an 
die Verlassenschaft, wenn sie durch Be- 
zahlung der angemeldeten Forderungen 
erschópft wurde, kein weiterer Anspruch 
zustiinde ais insofern ihnen ein Pfandrecht 
gebuhrt.

Jassy, am 3 Juli 1888.
Der k. u. k. Consul.

2. 3809 (4623 2 - 3 )
Vom k. u. k. osterr. ung. Consulate in 

“&ssy in Rumanien wird bekannt gemacht, 
6ass am 11 Dezembei 1887 zu Jassy in 
numanien, Moritz Dynes, Optiker aus Tar­
nopol, mit Hinterlassung eines Vermógens 
lm Werthe von circa 14.000 Francs und 
eUler letztwilligen Anordnung gestorben ist

Da diesem k. u. k. Consularamte un- 
oekannt ist, ob und welchen Personen auf 
8eine Verlassenschaft ein Erbrecht zustehe, 
®o werden alle diejenigen, welche hierauf

L. 17109 (4667 2—3)
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że Pan Franciszek So­
bol c. k. Notaryusz w Nowem siole w sku­
tek przyzwolonego reskryptem c. k. Mini­
sterstwa sprawiedliwości z 27 kwietnia 
1888 1. 6555 przeniesienia go na urząd c. 
k. Notaryusza w Kozowie z dniem 25 lipca 
1888 z urzędowania w Nowem siole ustę­
puje a 1 śierpuia 1888 urzędowanie w 
Kozowie obejmuje.

Lwów, dnia 10 lipca 1888.

bytycb, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiadania, 
bez różnicy, czy zmiana ta przez dopisa­
nie, odpisanie lub przepisanie, przez spro­
stowanie oznaczenia nieruchomości lub po­
łączenie ciał hipotecznych, czyli też w inny 
sposób nastąpić ma;

j b) już przed dniem otwarcia nowego 
i ciała tabularnego na nieruchomości, tej, lub 
| na jej częściach, nabyli prawa zastawu, słu­
żebności lub inne prawa do wpisu hipote­
cznego przydatne, o ile prawa te jako należące1 
do dawniejszego stanu biernego wpisane 
być mają, a przy założeniu nowego ciała 
tabularnego wciągnięte nie zostały, ażeby 
w c. k. sądzie obwodowym jako górniczym 
w Samborze swoje oznajmienie do dnia 1. 
czerwca 1889 tern pewniej wnieśli, ile że w 
przeciwnym razie utracą prawo popierania 
oznajmić się mających roszczeń przeciw o- 
sobom trzecim, które na mocy niezaprze­
czonych wpisów w nowej księdze grunto­
wej zawartych, prawa hypoteczne* w dobrej 
wierze nabędą.

Nakoniee czyni się uwagę, że obowią­
zku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, 
że prawo zgłosić się mające z księgi tabu- 
bularnej, już do użytku służyć niemającej, 
lub z załatwienia sądowego widocznem jest, 
lub że jakie podanie stron odnoszące się do 
tego prawa do sądu wniesionem zostało, tu ­
dzież, że restytueya lub przedłużenie po­
wyższego terminu dla pojedynczych stron 
miejsca niema.

Lwów, dnia 4. kwietnia 1888.

L. 4086. (4604 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy lwowski podaje w 

myśl ustawy z duia 25. lipca 1871 i. 96 
Dz. ust. pan., do powszechnej wiadomości, 
że w skutek uchwały c. k. sądu obwodowego 
jako górniczego w Samborze z dnia 22. 
marca 1887 1. 25 i na podstawie listu len­
nego przez c. k. starostwo górnicze w Kra­
kowie dnia 23 czerwca 1886 1. 972 wyda­
nego, dla nowo nadanego pola górniczego 
w gminie kat. Nowosielica okręgu sądu po­
wiatowego w Zabłotowie w c. k. starostwie 
śniatyńskiem położonego w dołączonej do 
listu mapie uwidocznionego, którego to po­
la górniczego główny punkt rozkładu o 
płaszczyźnie 90.231*844 m. znajduje się we 
wschodniej ścianie sztolni odkrycia a to pod 
linią rozgraniczającą parcelę drogową nr. 
1418 od parceli owej nr. 87 należącej do 
gr. kat. kościoła w Nowosielicy, a jest od 
północno wschodniego rogu gr. kat. kościo­
ła św. Mikołaja w Nowosielicy w 22 h 11° 
9' na 78*8 m. a od północno zachodniego 
rogu cmentarza w Nowosielicy pareela nr. 
137 u 19h 11° 55' 30" na 107*8 m. odda­
lony, a które to pole górnicze składa s ię : 
z dwóch miar górniczych pojedynczych, 
pierwsza miara górnicza pojedyncza 265*388 
m. długa, a 107 m. szeroka w szersz w 15h 
19° 30' na 50 9 m., a w przeciwnym kie­
runku na 1191 m., w długości zaś na 9h 
13° 30' na 20*388 m., a w kierunku prze­
ciwnym 245 m., w ten sposób się rozlega, 
że północna częśó zachodniej strony tej 
miary w długości 144*1 m. dotyka się po­
łudniowej części wschodniej długości miary 
górniczej I. „Wilhelmina" Hersza Krissa 
(teraz do złączonego pola górniczego Sydo­
nia należącej), gdy tymczasem północna stro­
na szerokości tej miary wpada w południo­
wą szerokość miary 1Y. Sydonia również 
do" złączonegojjpola górniczego Sydonia nale­
żącej, druga zaś miara górnicza pojedyncza 
212*406 m. długa i 212*404 m. szeroka w 
ten sposób się przyłącza z miarą poprze­
dnią, że północna część wschodniej szero 
kości długa. 120*288 m. dotyka się z połu­
dniową częścią zachodniej długości miary 
pierwszej, gdy tymczasem cała długość pół­
nocna wpada w południowy stronę szero­
kości miary górniczej I. Wilhelmina i złą­
czonego pola górniczego Sydonia do Hersza 
Krissa należącego, wygotowano projekt o 
tworzyć się mającgo ciała tabularnego, któ­
ry to projekt w tymże c. k. sądzie obwo­
dowym, jako górniczym, przejrzanym być 
może, a od dnia 1 czerwca 1888 za księgę 
gruntową uważanym będzie, również oznaj­
mia się, że od dnia 1 czerwca 1888 począ­
wszy, nowe prawa własności, zastawu i in ­
ne prawa hipoteczne na wyż opisanej nie­
ruchomości, jako nowe ciało tabularne do 
księgi gruntowej górniczej wciągnąć się 
mającej, tylko przez wpis do księgi hipote­
cznej górniczej nabyte, ograniczone, na in­
nych przeniesione, uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby:

a) na zasadzie praw przed dniem o- 
twarcia tego nowego ciała tabularnego na-

L. 7455. (4644 1—3)
Stanisławowski sąd obwodowy zawia­

damia niewiadomego w życia i pobytu Grze­
gorza Kowaluk, i jego nieznanych spadao 
bierców, że przeciw niemu wnieśli Wincen­
ty i Franciszka Sierakowscy pozew pod. 
aniem 27 czerwca 188* 1. 6455 o uznanie 
praw własności do jednej połowy ciała hip. 
wyk. hip. 863 gminy kat. Stanisławów obję 
tego, że pozew ten dekretowano do postępo­
wania pisemuego z terminem 90cio dnio­
wym do wniesienia obrony i że takowy do­
ręczony kuratorowi adw. dr Wurzlowi.

Wymienionego niewiadomego pozwa­
nego wzywa się by ustanowionemu kurato­
rowi udzielił iuformacyi do obrony lub inne­
go zastępcę podał gdyż inaczej rozprawa z 
ustanowionym kuratorem przeprowadzoną 
zostanie.

Stanisławów, 30 czerwca 1888.

L. 20551 (4650 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Brodach w spra­

wie egzekucyjnej Wysokiego Skarbu prze­
ciw Zlate Balon zamęż. Kurz Chaimowi 
Dawidowi Kurz, Etli Zosie Kurz, Małce Frei- 
dzie Kurz, Markusowi Kurz i Rifce Kurz o 
54 złr. 15 ct. w. a. zpn. zawiadamia z miej­
sca pobytu niewiadomych Chaima Dawida 
Kurza Etlę Zosię Kurz, Małkę FreidęKurz, 
Markusa Kurza i Rifkę Kurz, że na prośbę 
c. k. gł. Urzędu podatkowego w Brodach 
de. praes. 20 kwietnia 18^71. 6424 ts. uchwa­
łą z dnia 25 kwietnia 1887 1. 6424 dozwo­
loną została egzekucyjna intabulaeya prawa 
zastawu na rzecz Wysokiego Skarbu dla 
zaległości podatku w kwocie 54 złr. 15 ct. 
w. a. w stanie dłużnym zaintabulowanych 
na ich imię części ciała hipotecznego wyk. 
hip. 697 księgi gruntowej gminy katastral­
nej Brody objętego i że dla nich celem do­
ręczenia tej uchwały jak i dalszych uchwał 
w tej sprawie kurator w osobie dr. Grossa 
adwokata w Brodach ustanowiony został, 
któremu też do obrony praw swych potrze­
bną informacyę udzielić, lub innego zastę­
pcę sądowi wskazać mają, inaczej nastę­
pstwa zaniedbania tego sami sobie przypi­
sać będą musieli.

Brody, dnia 28 grudnia 1887.

L. 3009. (4643)
C. k. sąd obwodowy w Sanoku ogła­

sza, iż dnia 15go czerwca 1888 w rejestrze 
handlowym dla firm spółkowych przy firmie 
Sim Fraenkl & Sohn wpisano: źe siedzibą 
główną tej firmy są Kołonice, że celem spół­
ki przedsiębiorstwo tartaku parowego w Ko- 
łonicach, że Katarzyna Fraenkel jako jawna 
spólniezka jest uprawnioną spółkę tę zastę­
pować i podpisywać.

Sanok, dnia 23 czerwca 1888

L. 15574 (4639 1—3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie wzywa 

każdego, ktoby się znajdował w posiadaniu 
książeczki udziałowej na 600 zł. opiewają­
cej a przez Towarzystwo wzajemnego kre­
dytu w Krakowie dnia 31 stycznia 1879 do 
1. 674 na imię Ludwiki Kochanowskiej wy­
stawionej aby w ciągu jednego roku licząc
od dnia, w którym edykt w Gazecie Lwow­
skiej poraź trzeci ogłoszonym zostanie o 
tern tut. sądowi doniósł, gdyż w razie prze­
ciwnym po upływie tego terminu wyżwy- 
mieniona książscka udziałowa na ponowne 
żądanie Ludwiki Kochanowskiej za nieistnie­
jącą uznaną zostanie.

Kraków, dnia 15 czerwca 1888.

L. 17669. (4641)
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie podaje do publicznej wiadomości, 
źe w Dyrekcyi powiatowej kasy oszczędności 
w Krakowie zaszła ta zmiana, źe takowa 
składa się obecnie z Dyrektorów pp. Sobie­
sława Gawrońskiego, Feliksa Dobrzańskiego, 
Stanisława Mikuckiego i zastępcy dyrekto­
ra dr. Stanisława Abłamowicza, którzy fir­
mę w ten sposób podpisywać będą, że pod 
firmą; „Powiatowa Kasa oszczędności w 
Krakowie* dwóch członków Dyrekcyi poło­
ży swoje podpisy

Kraków, dnia 6 lipca 1888.

L. 13006 (4616 1—3)
C. k. sad powiatowy w Tarnobrzegu 

zawiadamia nieobecnego i z miejsca poby­
tu niewiadomego Wojciecha Saję, że w 
sporze zakładu kredytowego włościański 
w likwidacyi przeciw niemu i innym o za­
płatę 8 rat po 6 złr. dla tegoż Wojciecha 
Saji kuratorem p. adw. dr. Surowieckiego 
ustanowionym został, a termin do rozpra­
wy na dzień 8 sierpnia 1^88 o 9 rano 
wyznaczono.

Wzywa się zatem Wojciecha Saję, a- 
by sam stanął na terminie, albo możliwe 
środki obrony kuratorowi podał, lub sądo­
wi innego pełnomocnika wskazał, gdyż i- 
naczej sprawa z kuratorem przeprowadzo­
ną będzie.

Tarnobrzeg, dnia 1 maja 1888.

L. 4771 (4606)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Złoezowie uwiadamia że wskutek uchwa­
ły z d. 5 maja 1888 I. 2985 wpisano d. 
14 maja 1888 w rejestrze handlowym dla 
firm spółkowych firmę Adolf Witilin i Bern­
hard Rozmarin dla przedsiębiorstwa go­
rzelnianego i handlu bydłem opasowym w 
Stojanowie, że spółka ta, która czynność 
swoją z dniem 1 lipca 1*87 rozpoczęła, 
składa się z Adolfa Wittlina dzierżawcy 
dóbr w Leszczatowie i Bernharda Rozma­
rin dzierżawcy dóbr w Stojanowie, że sie­
dziba tej spółki jest w Stojanowie, że do 
zastępstwa i podpisywania tej spółki są 
powołani Adolf Wittlin i Bernhard Roz­
marin i że firmę takowej obaj własnoręcz­
nie swemi imionami i nazwiskami podpi­
sywać będą.

Złoczów, dnia 15 lipca 1888.

Doniesienia prywatne.

Z. 4098
Bekanntmachung.

(4685)

Die Administration der allgemeinen 
Versorgungsanstalt rnacht hiermit bekannt, 
dass die durch die amtliche Zeitung in 
Wien und in Budapest yeróffentlichte Kund- 
machung ddto 1 Juli 1888, womit diejeni­
gen Interessenten, welche ihre Dividenden 
oder Renten fur das Jahr 1886 und 1887 
noeh nicht behoben haben, zu dereń Behe- 
bung nach §. 30 und §. 90 der Statuten 
der allgemeinen Versorgungsanstalt na- 
mentlich aufgefordert worden sind, bei der 
Commandite der Anstalt, in Lemberg bei 
Herrn Oskar Kreyser, eingesehen werden 
kann.

Auch werden die Theilnehmer der 
Anstalt nach den neuen Statuten unter 
Verweisung auf §. 62 und §. 93 der Sta­
tuten darauf aufmerksam gemacht, dass die 
der Administration angezeigte Verzicht- 
leistuug auf den Rentenbezug nur auf die 
nachsten drei auleinanderfolgenden Jahre 
sich beziehe, nach dereń Ablauf dieselbe 
stets erneuert werden muss.

Wien, den 1 Juli 1888 
Von der Administration der allgemeinen 

Versorgungsanstalt.

L. 1926 (4633 2—3)
K o n k u r s

Celem obsadzenia posady kancelisty 
przy magistracie tutejszym, rozpisuje na za­
sadzie uchwały Rady gminnej niniejszem 
konkurs z terminem po dzień 15go sier­
pnia 1888.

Płaca roczna wynosi 400 złr. w. a.
Posada ta będzie na razie prowizory­

czną, a po roku zadawalającej służby zosta­
nie stabilizowaną.

Chcący się ubiegać o powyższą posa­
dę, winni się wykazać ze znajomości prze­
pisów administracyjnych, tudzież że służyli 
już z dobrym skutkiem przy urzędzie auto­
nomicznym i wnieść podania swoje nale­
życie udokumentowane, na ręce naczelnika 
miasta tutejszego.

Kałusz, dnia 19 lipca 1888.



Praktyczny kurs nauki huchal- 
teryi, rachunków kupieckich, ko- 
respondencyi i pięknego pisma

udziela podpisany 25-letni nauezyeiel i właściciel 
szkoły handlowaj, podług przystępnej metody z gwa- 

rancyą zzybkiej nauki. 4687
Uprasza się zgłaszać u

Leona Hamlelsmana
uliea Karola Ludwika L. 39 w parterze nr. 1.

W  dobrach Kłodno je s t na sprzedaż kil­
kaset korcy zeszłorocznej pszenicy. 

Oferty na kupno przyjmuje zarząd dóbr 
Kłodno, poczta Zółtańce. 4678

Jedyna fabryka

B ila r d ó w  w e  L w o w ie
na całą Galieyę, W. Ks. Krakowskie i Bukowinę 
Maurycego i Jana indraszka.

Skład kul, kijów bilardowych i wszelkich 
przyborów.

Przyjmuje się zamówienia tak w miejscu jak i 
na prowineyi. 4077

8220

Jubiler i Złotnik 3276

Lwów, Plao Maryaoki Hotel Europejski,
poleca znaczny zapas biżuteryi własnego wyrobu i 
srebra stołowego Pierścionki za-ęezynowe, obrączki 
i szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonuje we 

własnej pracowni w jak najkrótszym ozaaia

Dla chłopczyków
otwartą zostanie z dniem 15 września b. r. na wzór 

zagraniczny 3844

I. prywatna szkoła ludowa
obejmująea 4 klasy i kurs przygoto­

w aw czy do szkó ł średnich.
Bliższych szczegółów programu nauki i wa­

runków przyjęcia, udziela podpisany właściciel i 
kierownik zakładu

prof. Leopold W ajgiel, 
przy uliey Piekarskiej L. 7.

U K Ł A D  K i W T

A r t u r a  K o ś c i c k i e g o
pod godłem
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WE L W O W I E ,  Chorążczyzna 1. 22s 
otrzym ał wprost od producentów 
z Ameryki południowej świeży 
transport najlepszej kawy

i sprzedaje takową 5
po cenie hurtownej

we LWOWIE 1 kilo I zł. 8 0  et. 
na PKO W INCYI 43/4 kilo 9  zł. 15 et. 

franko.
Odbiorcom nad 50 kilo opust.

Nie mam wcale tych gatunków kawy, które dru­
dzy pod nazwą mojego godła ogłaszają.

L. 1010 (4632 2 - 3 )
Konkurs

Na mocy uchwały Rady gminnej roz­
pisuje się konkurs na posadę sekretarza 
gminy, z terminem do wnoszenia podań po 
dzień 6 sierpnia b. r. włącznie.

Ubiegający się o tę posarlę mają w 
tym terminie wnieść do Magistratu miasta 
własnoręcznie pisane podania, zaopatrzone 
w dowody dokładnej znajomości ustaw po­
litycznych, języka polskiego i niemieckiego 
w słowie i piśmie, oraz metrykę urodzenia 
i wykazać dotychczasowe zatrudnienie.

Przyjęcie nastąpi na razie prowizory­
cznie na rok jeden.

Płaca systemizowana 630 złr.
O innych warunkach można się poin­

formować w urzędzie gminnym.
Magistrat miasta 

Ropczyce, dnia 21 lipca 1888.
Bnrmistrz : S a r o  ma.

50 robotników
potrzeba niezwłocznie dla ładowania ziar­
nem okrętów i wagonów, zajęcie stałe zi­
mą i latem, zarobek do 30 rubli miesięcznie. 
Adres: Nejbergowi, uliea Chersońska nr. 58 

w Odessie. 4576

Zakład hydropatyczny
Eggenberg obok Gracu

(Styrya). 3841
Położony ńa wzgórku, otoczony lasami so- 

snowetni, najpiękniejszy widok na Graz i oko­
licę. Leezenie raeyonalne, ściśle zastosowane 
do każdej słabości i indywidualności. Opróez 
rozmaitej kuraeyi hydropatycznej, jak zawija­
nie, nacieranie, pół-kąpiele ete. także elektry­
czne kąpiele, ciepłe kąpiele z ekstraktu szpilek 
sosnowych, elektryka i masowanie (massage).
Sezon ód 15 kwietnia do 1 listopada.

Prospekta na żądanie wysyła gratis dyrek- 
eya zakładu wodoleczniczego Bggenberg obok 
Graeu. Lekarz zakładu

Dr. J. Anoa.
Zarazem wysyłka ekstraktu do kąpiel 

z świeżych sosnowych szpilek 1 flaszka na gjj 
p   ̂ kąpieli 40 et., także i oleju ze szpilek so- |g  
§6 snowych do inhalaoyi flaszka 70 et. gp

Niżej podpisany sprowadził do kraju z Anglii

pierwszą maszynę do ściągania 
do butelek każdego piwa

a zwłaszcza pilznsńskiego, piwo butelkowe przez tę 
maszynę ściągnięte ma to za sobą, że bez utraty 
kwasu węglanego się śeiąga, ma smak wyborny i jest 
bardzo często przez lekarzy przeciw katarom żołąd­

kowym zalecane.
P iw o pilzneńskie (półlitrowa flaszka) 22 e t., piwo  
krzyw ieckie 16 c t., krakow skie marcowe 18 c t.1 
do każdej stacyi, opakowanie franko. Za każdą fla­
szkę z opakowoniem zwraca się po 6 et. z dostawą 

do Przemyśla. 1728

O. li El I U
właściciel handlu towarów korzennych, win 

i delikatesów w Przemyślu.

lei
j-z fabryki B- Sehrolla Syna w Braunau

sprzedaje podług oryginalnego j 
cennika fabrycznego

|w  sztukach 40 metr. po złz. 8 ,9 ,10,11-50, 
12 i wyżej 3948

Magazyn F. Knauer i Syn
pod „Złotym Lwem“ we Lwowie.

Próbki na żądanie wysyłamy franko.

Kr. Ant. Stoicki
(A. Berger)

speeyalnie dla chorób płciowych. 
P oradn ik  jego 1 zł. 20 ct.

(z przesyłką pocztową 1.50 zł.)
Ulica Karola Ludwika L. 7. 

Ordynaoya dyskretna, także listownie
oraz i leki. 410
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S D r. A . M a je w s k ie g o

< Zakład wodoleczniczy
we Lwowie (w Kisielce) 

otwarty przez cały rok.
€  Przyjmuje chorych z zupełnem zaopa-
r  trzeniem i dochodzących do kuraeyi,
*  rano od g. 6 do 10 i po poł. od 4 do 6,
^  Telefon L. 54. 3410 ł
(  >
■ w v w v v r w v w w i

MAŚĆ NASH IRNA moulin

<

l
i
l

w  PARYZU 
Maść ta leczy wrzodzianki, PrJ 

czerwoności, krosty, 
rM m m * wysypkę, liszaje, hemoroidy, sw“ 

H dzenie chroniczne, łupież i v /y zU j  
W/5\ S naczęściachciała porosłych w ło '1

JJfj i  i wszelkie słabósci naskórne; wst™
JL. m ujenatychm iastw ypadaniew łos°.( 

1 na brwiach i głowie i skuteczn
4&£MB&NKk' działa naporost włosów.

TIRESCIT FOtIDO SJ0ik 2 franki we Francyi w PatJ^1 
w aptece p. M O U L IN , 30, ulica Louis-le-Grand- 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolaschai W e ^ ,  
sk iego; — w Krakowie : w aptekach pp. TraucZF 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego.

4142 ^

Dyetaryusz manipulant
z kilkuletnią praktyką sądową, posiadający agzau - 
tabularny, mogący wykazać się najcblobniejszy111' 
świadectwami, poszukuje umieszczenia jako pro#®! 
dząey księgi gruntowe, lub inną g-łęź manipulant 

sądowej.— Adres: W. J. B Ropczyce. 461®

E. kJ. STROMENGER
utrzymują wielki skład towarów 
siodlarskich, rymarskich i p o ­
w o z ó w , z c. k. uprz. nadwor­

nej fabryki

Schustala i Spki.
Ha sk ładzie są  i Landary, karety, wis- ó wis, kalesze, półkryte 

otwarte faetony, kuczyrpwe, dorożki, tarantasy, wózki i t. p. 
Zamówienia przyjmuje się.

*c l 1 .  U H ^ a - r o l a ,  I - i i i c i - w I l s a ,  1 .  5 .
Telegramy: Stromenger, Lwów. 4110

Nowo urządzony handel

H e r b a t y
ehińsko-rossyjskiej

EDMUNDA RIEDLA
we Lwowie, plae Jlaryacki li. lO

poleca zbioru majowego :

I

*/a kilogr. Congo . . Nr. 1 złr. 1.60
Souchong czarna . „ 2 „ 8.—
Souehong czarna zbiór maj. „ 3  „ 3 . —
Kaysow . . . „ 4 „ 4.—
Melange de Lond. . „ 5  „ 4 .

1I% kilogr. Peeeo 
Karawanowa . „ 7
Karawanowa najprzedniejsza „ 8 
Gumpow per. . „ 9
Gumpow przednia . „ 10

Nr. 6 złr. 3.—

6.-
3 -
4.-

Wysiewki herbaciane ‘/4 kilogr. złr. 1 ’30. — Z najlepsiyeh herbat l/s kilogr. złr. 1.60. 
Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą. Opakowanie nie liczy się. 85
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Nowe korzystne kombinacye gry.
Najbliższe ciągnienie losów Czerwonego krzyża włoskich już 1 sierpnia.

Grupa i.
IB ciągnień rocznie.

Główne wygrane 
złr. 1 6 0 , 0 0 0  w. a . : 

Jeden los
Czerwonego krzyża austr.

3 ciągnienia rocznie. 
Główna wygrana

złr. 50.000 w. a.
Jeden los

Czerwonego krzyża węgr.
3 ciągnienia rocznie.

Główna wygrana 
złr. 10.000 w. a.

Jeden los
Czerwonego krzyża wlosk.

4 ciągnienia rocznie.
Główna wygrana

franków 100.000
Jeden los

węgierski Bazylika
3 ciągnienia rocznie.

Główna wygrana
złr. 50.000 w. a.

Wszystkie cztery losy razem w 
22 spłatach miesięcznych po zł. 3 -  
jednorazowa należyt śó stemplowa 

63 et. — pierwsza rata w iec  
3 z ł. 63 ct.

6rnpa II.
16 ciągnień rocznie.

Główne wygrane 
złr. 3 1 0 . 0 0 0  w. a . :

Jeden los
turecki na 400 franków

6 ciągnień rocznie. 
Główna wygrana

600.000 franków
Jeden los

węgierski Bazylika
3 ciągnienia rocznie. 

Główna wygrana
złr. 50.000 w. a.

Jeden los
Czerwonego krzyża włesk.

4 ciągnienia rocznie 
Główna wygrana

100.000 franków.
Jeden los

Czerwonego krzyża austr.
3 ciągnienia rocznie. 

Główna wygrana
złr. 50.000 w. a.

Wszystkie cztery losy razem w 
19 spłatach miesięcznych po 4 zł. — 
jednorazowa należytość stemplowa 

63 ct. — pierw sza rata w iec 
4 z ł .  63 et.

Grupa III.
16 ciągnień rocznie.

Główne wygrane 
złr. 3 7 0 . 0 0 0  w. a :

Jeden los na 50 złr .
węgierski premiowy

3 ciągnienia rocznie. 
Główna wygrana

złr. 75.000 w. a.
Jeded los na 50 zł.

państwowy z r. 1864
3 ciągnienia rocznie. 

Główca wrgraua
złr. 75.000 w a.

Jeden los
turecki na 400 franków

6 ciągnień rocznie. 
Główna wygrana

600.000 franków.
Jeden los

Czerwonego krzyża węgr.
4 ciągnienia rocznie. 

Główna wygrana
100.000 franków.

Wszystkie cztery losy rszem w
22 spłatach miesięcznych po zł. 10 — 
jednorazowa należ\tośe stemplowa 
2 zł. 50 et. -  pierwsza rata w ięc  

z ł. 12 ct. 50.

Grupa IV.
14 ciągnień rocznie.

Główne wygrane 
złr. 3 0 0 . 0 0 0  w. a.:

Jeden 3 prc. los
austr. tow. kredyt, ziemsk,

6 ciągnień rocznie. 
Główna wygrana

złr. 50.000 w. a.

Jeden 4 prc. los

węgierski węg.banku hipot.
3 ciągnienia rocznie. 

Główna wygrana
złr. 100.000 w. a.

Jeden 3 prc. los
premiowy księstwa serbsk.

5 ciągnień rocznie. 
Główna wygrana

100.000 franków.

t

Wszystkie trzy losy razem w 29 
spłatach miesięcznych po 10 zł. — 
Jednorazowa należytość stemplowa 
2 zł. 50 et. — pierw sza rata w ięc  

;i2 z ł. 50 ct.

Już po złożeniu pierwszej raty należą wszystkie wygrane do nabywcy,

A U G U S T  S G H E Ł Ł E N B E B 6
Dom bankowy i kantor wymiany w e  L w o w ie . Wydawnictwo gaz. losowań „Nadzieja“.

ulica Karola Ludwika L. 1 w gmachu galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 4357

% i j t k u r i i  W t ,  fem iAalriegs *J „  C*ar»i«K?.!!de»s L .  1% <<?** W an »M r», (żar*§4ca Władysław J. W*b«r), Papier s fabryki papieru braci Fiałkowskich.


